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Spadkobiercy 
dworku wystąpili 
do sądu 
o czynsz. 
W dworku 
jest szkola. 
Szkole 
brakuje 
na kredę. 
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WOJEWODA rODJ Ą L 
DECYZJĘ w spl'a wie LZPB 
.. Narew": powola ł zal'ząd ko­
misaryczny przed:::.ięb io l's t.wa 
(odwolany zostal dotychcza­
sowy dYl'e ktor Tade u sz Pa­
ł ęga), kt, Ó l'Y ma pó ł roku 
lI a napl'awę gos p odarki Za­
kładów . Komis81'zenl .. Nal'wi" 
zo:-: t.ał Józe f Maci ąga (by ł y za­
s tę pca dYl'ektol'a LZPB). a 
j ego zastępcą Czes ław Za­
gda lis ki (by ły dyl'e kt.ol' Za­
mbl'ows kic h Zak ładów Prze­
mys łu Bawełnianego). Za t y­
dzieli t e ks t " K o misarz w .. Na­
rwi", 

.. PROGRAM ROZWOJU 
LOMŻY 1991-1994" , o pl'aco­
wany przez prezydenta mia­
s ta , przewid uje nl .iu . roz­
wijanie związków z Mazow­
szem ; ,.otwa l'cie ·' LOII1 ŻY pl'Z z 
budowę o bwo duicy dl'ogowej, 
m ostu p o nto n o wego, dwo rca 
PKS i PKP o raz p l'zedlnżeuie 
linii kol ej o w e jj szel'eg inwes ty­
cji w zak l'esie gos p o darki ko­
lTIunalnej (oczyro:zc za luia ście­
ków. ujQcie wody. utylizacja 
od padów itp,): pozys ka nie n o­
wyc h f. e r e nów dla re kreacji i 
wypo czynku, 

RADA MIEJSKA W 
LOMŻY PRZYJĘLA (choć 
po burz liwej dys kusji) s prawo­
zdanie Zarządu Mias ta z pól­
roczn ej pracy i infol'lnację o 
realizacji budże t.u, Tylll raze nl 
radni zmal'nowali lI a jałowe 
rozmowy (na t e lnat .. dziki c h 
budów" w mieśc i e; ściganie 
i ka l'anie .,pirat.ów·' budowla­
nyc h j es t w ko mpe t e n cjach nie 
Rady, a Urzędu R ej o llowego ) 
?aledwie kilka godz ili z kil­
kunas t.ogodzinnej sesji. Więk­
szość c zasu zabrała rzeczowa 
i d robiazgowa a naliza dotyc h­
czasowyc h, obecnyc h j pl'Zy­
sz lych dochodów i wydat.ków z 
miej s kiej kasy. Za rz ;vł Iniasta 
potwierdził osta t.eczu e ze rwa­
nie rozmów z wioską firmą 
AEMI w s prawie budowy s u­
p e l'lllarke tu n a t e l'enie .. Ma­
nhattanu" . 

SPÓLDZIELCY I PSL­
-OWCY (m.in . pl'Of. Ałeksa n­
d e i' Ll1czak z R ady N aczeł ­
nej St.roJlnictwa, kandydat na 
pos la w Ilaszy m okręgu) spo­
tkali s ię w Lomży. Spó łdzielcy 
od n owego pal'lame ntl1 ocze­
kują pl'ze d e wszys t.kinl rea­
lizacji prawnych, korzys tnyc h 
d la t ej, tJ'adycyjnej zw ł aszcza 
n a ws i, fo rmy ol'gaui zacji życia 
gospodarczego, 

SEJMIK SAMORZĄDO-
WY WOJEWÓDZTWA 0-
MÓWIL w po niedzia ł ek pl'O­
b Je my oświaty, k111hll'y, s łużby 
Zdl'owia i spor tu, W najbliższy 
poniedziałek dełegaci spotkają 
s i ę, aby m,in, rozliczyć siebie 
i administrację l'ządową z l'e a-
lizacji zada... , 

15 MILIARDOW WY-
DANO NA WODOCIĄG z 
Podgól'za do L0111Źy. Na l'a­
zie wszys tko ws kazuje n a to. 
że wodoc i ąg. zaspokajający w 

z llpe łno~c i potrzeby Lomży, 
będzie go towy jak planowa n o. 
w g ruduiu, 

ROZMOWY WOJEWO-
DY, kie l'ownic twa zak lad u i 
prze d s tawicie li za ł og i zapobie­
g ly szykującemu s i ę s trajkow i 
w W oj e wódzkim Przed s iębior­
s twie En e r getyki C ic plnej. bę­
dącemu w tra kci e kOllluna­
li zacj i, Właśni e pro bl e my z 
t.ym zw iąza n e (ewellt. lI a ln ość 
zwolnie l'l) s kloniły zRlogCi.' do 
pl'ot.est. u , który j eduak nie 
przybrał c h arakteru czy n IlC-

go. . 
15 MILIARDOW ZL Z 

ZAPOWIADANYCH 23 NIE 
OTRZYMA ł omżyńs ki szpital 
w b ud oVfie . . 

LOMZYNSKA IZBA ROL­
NICZA wybrała s woje wła­
dze j s zc ze prze d r ej es "I'a­
cją w sądzie. Pre zesem zo­
s tał Ryszard Krasze ws ki (po­
se l. przewodni czący j edn ego z 
od ł alnów "S" ro lni czej), wi­
cepl'ezesem wójt Andl'zej e wa, 
Tad e usz Ościlows ki , sckre ta­
rze nl Lesze k Racibors ki z So­
kó ł , a s karb uikie m Mieczys ł aw 
Sze pietowski z KJukowa. Wpi­
sowe w wyso kości 100 tys, 
z ł wpłaciło na początek 50 
c złonków. Izba lua p omóc rol­
niko m w wyszllkiwani u ko n­
t.ra he ntów na płody roln e i 
iune fo rmy działalności gos­
p odarczej , 

PROKURATURA I PO­
LICJA ZAJMIE SIĘ oso­
band , kto l'e pobierały zasiłki 
d la b ezrobotnyc h , nie lI1ąjąC 
do t ego podstaw. Wię kszość 
spo~~h'ód prawie 100-osobowej 
g rupy n aciągaczy, kton:y ł ącz­
nie pobrali nie lnal 175 milio­
nów , zwróci ł a pieniądze do­
bl'owolnie. 
OCZYSZCZALNIĘ ŚCIE­

KÓW ZYSKAL CZYŻEW 
.,dzi ę ki" bankructwu miejsco­
wego POM-u . 
~ZKOLĘ DLA RODZI­

COW OCZEKUJĄCYCH 
DZIECKA ul'lIchomiła P o­
l'ad nia Rodzinna szpitala w 
Lo rrlŻy, Zajęcia praktyczne i 
t eor etycz n e prowadzić bęrlą : 

p ediatra . ~illeko log, psyc h o­
log. pl'awlllk, po ł ożna i fizy ­
ko f, e l'apeuta , Zapisy przyjmo­
wa ue są w Poradni Rodzinn ej 
(te l. 28,61). 
. . , l).1IS" , ZNANA LO M­
ZYNSKA SPÓLDZIELNIA, 
wytwarzająca płuszowe ?a­
bawki ma wie lkie kłopoty 
finansowe ze s przedażą wy­
robów ( h a nd e l zrezygnowa ł 
z wie lu ko ntra któw, zerwana 
zosta ła umowa z zak ł adami 
obuw ni czymi z Sie miatycz) i 
prawne (proces o własność 
dzia ł ki , na kt.ó l'ej stoi budy­
ne k). 
ZUZELĘ , MIEJSCE URO­

DZENIA PRYMASA TY­
SIĄCLECIA, odwiedz iłi a łu ­
mni Wyższego S e miual'ium 
Duc hownego z r e ktorem Sta­
nis ławem Kure m, w zw iązku 
z obchodami 90 rocznicy Ul'O-

dziu kardyna ł a Ste fana Wy­
szyń s ki ego . 
. DO 25 TYSIĘC;Y ZBLI­
ZYLA SIĘ ILOSC BEZ­
ROBOTNYCH , zarejestl'Owa­
nycla do kOlka wrześ nia w 
ł omżyt'l skich biurach pl'acy, 

NIECO P.oNAD TY~IĄC 
POZWOLEN NA BRON ga­
zową wydała do tej pory 
ł om żY l'l ska policja. Niez llana 
j es t lic :i'.ba p osiadaczy tego 
t.ypu broni, s prowadzonej z 
Zacho du prywat.n ie, 

NADKOMISARZ ZBI-
GNIEW PUCHALA zosta ł 
rzecznikiem prasow y m K o­
m e ndy W oj e wódzkiej P o li cji 
w Lomży, 

SFALSZOWANE DOKU­
MENTY ( podejrze nia doty­
czą g lówl1 ego ks ięgowego i 
m ec ha nika) wykryła po kOIl­
tro li w szczuczytl s kim POM­
-ie I zba Skarbowa, Okazało 
s i ę, że zakł ad mia ł zatni;:t.~t 
zysków ogr omne str aty, N a 
ko nci e j es t. 5 mili a l'dów d łu g I! . 
a likwid ato r nie m a pieni ędzy 
nawc t. n a op l atę za p l'ąd, 

NOWY ROK AKADE­
MICKI ROZPOCZĄL SIĘ 
w Oddziale Zamiej scowym 
olsz tYl'1 kiej WSP w Lomży, 
a Jl owy r o k kulturalno-o:4wia­
t. owy w W oj e wó dzkim D o mu 
Kultury. 

KONTO FUNDACJI IM . 
MIKOLAJA KOPERNIKA, 
na kt.ó re lTlożua dokollywać 
wpłat z przeznaczenie m 11 <" 
roz budowę Liceum Ogólno­
ksz t.ałcącego w Gl'aje wi e: Od­
dział PBK Graje wo 374417-
-1225-132-3 . 
KILKADZIESIĄT PRAC 

PLASTYCZNYCH w l' óż ny" h 
t. echnikach , autorstwa kilku 
l o mży,i s kich p lastyków (m ,in 
Grażyny i Stan is ł awa Kęd :tif>­
ł aws kicłl i J a nu s za Czarnego) 
0 1'<\? gośc i z Białegostoku i 
Wars zawy powst.a ł o w cza~ ie 
dziesią tego p le u e ru p lasf,ycz­
Be go w Ciechanowc u, Kilka. 
prac artyści pl'zekażą Muze um 
Rol llictwa, 
LOMŻY~SKI .TEL~ 

FON ZAUFANIA" ZMIENIL 
C ZAS PRACY. Czynny jest 
t e l'az w poniedzia łki , środy i 
piąt.k i w godz. 1 6 .30 - 21.30. 
Dyżur ph,tkowy przez naczony 
j es t szczególnie dla ludzi z 
proh ł elnami a lko h olowYllli. 

ZE ZNACZNIEJSZYCH 
POSTACI POLSKIEJ SCE­
NY politycznej gościli w 
Lomży: Zbig nie w Bujak z Ru­
chu Demokrat.ycz n o-Spo ł ecz­
Il ego i grupa działaczy P O I'n. 

?umie nia Centrum. 

Z AK. 
CZASU 

• 70 prokuratorów, prawa 
dzących procesy ka rne w stani 
wojen ny m i nadal pracującyc 

w reso rcie s prawiedliwości, znó\ 
zos t.ani e podd a nych we ryfikacj 
przez zespół specjalnie pow 
la.ny przez mini s tra spra wiedli 
vośc i, 

• Wed łu g OBOP-u wybor. 
wygra .,So l idar n ość", a wed lu 
C BOS-u i pracown i spo pockiej 
l lnia Dem okra tyczna, 

• Rolnicy, któ rzy zdecyduj 
się od łogować swe zie mie , b 
.. produ kcja rolna im się ni 
opłaca", przez 3 lata będą zwol 
nie ni z p ł ace ni a podatku roi 
Il(~ go, 

• Dwóch polskich tłu macz 
od mówi ł o przekład u "Szata!; 
::; ki ch wersetów" S, Rus hdiego 
a trzec i, któ ry je przetłu ma, 
czyi zachowuje anonimowośf 

G d a li s kie wydawllic two, któn 
w li biegłym roku kupiło praw 
autorskie, zrezygnowało z w)' 
da nia ze względu na groź by fu n 
damentalistów mu zułmall s kich. 

• " Dla zachowani a ciąg łoś 
pokole l) , powinniśmy lansowa 
mod el rodziny z cz worgiem 
.l/ieri" , głosi ł na rekolekcjach 
dla dzienni karzy ks . Ryszard 
11 illwa. 

• O koło 150 tys. cudzoziem­
rulV (g łównie Rosjan, Rumunów 
i Bllłgarów) prze bywa w Pol ce 
n ie legaln ie . 

• "U rzędnik , który kieruje 
s i ę inte rese m partii, pope lni a 
taki e samo z ł o, jakby korzystal 
z wyciecz ki na Karaiby, ufu n· 
d owan ej mu przez inte resanta", 
t.wie rd zi prof. Jacek ]{ urczow· 
s ki. sęd zia Trybunałn Stanu, 
od wrześ nia cz łonek Kolegium 
N liC 

• Min , Janusz Le wandowski 
przewid uje, iż w tym roku bu· 
d że t nie uzyska z prywatyzacji 
II awe t j' bl n z ł (wcześ niej plan 
wa li O 1.5 bln ). 
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100.000 ZL DLA 
SPRZEDAWCY 
.. KONTAKTÓW" 

Zycia 
nie wymyślisz 

Pani Krystyna Mróz, na­
czelnik poczty w Laskowcu, jest 
kolejną laureatką konkursu dla 
sprzedawców. 

_ W Laskoweu nie ma ani 

Klubu , ani kiosku . w którym 
można by .kupić tygodnik -
stwierd za Krystyna Mróz,- Co­
raz więcej ludzi przychodzi po 
glLzety na pocztę . Oprócz "Kon­
taktów" sprzedajemy jeszcze 
»](urier Podlaski" , "G rom adę" I 

książki i papierosy. "Kontakty" 
ku puję zawsze ze względu na 
program telewizyjny, krzyżówkę 
i ciekawe teksty. Szczególnie 
podobały mi się zwierzenia pra­
wników. Czasami myślę sobie, 
że życie p~trafi stworzyć bar­
dziej zawiłe sy tuacje od tych, o 
któryc'1l czyta się w ksi ąż kach 

lub ogląda w filmach. 
O wygranej dowiedz iałam się 

od koleżanki z poczty w Łomży : 

do nas tygodnik dochodzi z jed­
nodniowym opóźnieniem . Ucie­

szy łam się ze "szczęśc ia" mojego 
s tałego odbiorcy i oczywiście 

swojego. Laskowiec w ogóle ma 
powodzenie, bo wcześni ej pa ni , 
klóra n aby ła tygodnik u listo­
'lOsza, wygrała 300 tys. z ł. 

Zmarł Stefan Kisielew­
ski . Sławny Kisiel! Pisarz, 
dziennikarz, muzyk. Iro­
n is ta , kpiarz , fAcecjonista. 
Niewzruszona opozycja wo­
bec socjalizmu i komuni­
zmu w każdej postaci . A 
przede wszys tkim autory­
te t moralny, inte lektualny, 
społeczny. J edyny. który za­
wsze, nieczuły na koniunk­
turę , odważył się mówić, co 
myśli. Każdemu. Komuni­
stom i Wałęsi e, Kościołowi 
i "Solidarności". Cierpko, 
dosadnie, ale u czciwie , bo 
bez wyrachowania osobi­
stego i poli tycznego. Dła­
tego liczyli s i ę z nim wszy­
scy, szanowali i cenili także 
ostro krytykowani. Kochali 
nawet, ponieważ w najzja­
dliwszej ocenie zawsze po­
brzmiewała nutka serdecz­
ności do człowieka. 
Rozmawia łem z Nim dwa 

razy. Był to rok 1985. Za­
praszał em Go do udziału w 
dyskusji panełowej pod ha­
s łem " Quo vadis Połsko". 
Orqanizowałem wówczas co 
jakiś czas podobne dyskusje 
w ramach "kontaktowego" 
Klubu Dyskusyjnego " Star­
cia" . Starałem się zapra­
szać na nie I udzi różnych 
orientacji i poglądów poli­
tycznych, także ówczesnej 
Opozycji. 

Kiedy wyjawiłem Mu for­
mułę dyskusji, szczerze się 

MARII KONOPKI. dyrek­
tora Państwowego Banku Kre­
dytowego w W a rs za wie , Od­
dział w Lomży. 

- Ostatnie głoś ne afery ban­
kowe, ol.in . "Art B " i "T e­
legrar' spowodowały spadek 
wiarygodności banków. Czy 
podję to działania wyklu cza ­
jące bra ki i luki w sys t e mie 
bankowym? 

- Rzeczywiści e , osi at.nie afery 
obnaży ły niedos t.atki system u ban· 
kowego, podważy ły zaufa nie d o 
naszych banków na Zachodzie, ale 
nie można zapominać o t.ym, że 
ostatnie 2 la ta to prze łom w 
bankowości. Uczymy s i ę na błę­
d ach. Obecnie wydawane zarzą· 
dzerua mają zapobiec nieszczeLno· 
śc.iom. Telegraficzne potwierdzenie 
wszystkich czeków j ednostkom go­
s podarki uspoł ecznionej tmjemoż· 
liwia czerpa nie procentów z tego 
sam ego kapi tału w d wóch róż... 
n ych ba nkach , Nie można będzi e 
mówić j ednak o całkowitym wdro· 
żenhl sys tem u bankowego do czasu 
wprowadzen ia łączności kom putc· 
l'o wej. Posługiwanie si ę w d alszym 
ciągu pocztą wydłuża czas reali­
zacji zleceń płatniczych , opóźnia 
ob ieg pieniędzy i nie wyklucza in· 
nych nieprawid łowośc.i , Należałoby 
s i ę zas tanowić, czy Nadzór Ban­
ko wy, zamiast działać w banku 
centraln ym , nie po win ien być wy­
konywan y pnez Min.iste l's two Fi­
nansów a lbo przez wydzielone in­
st,ytucj e . 

- Jak d z i a ł ają banki w okre­
s ie przejściowym d o gospo­
darki rynko wej ? 

- System ba nkowy powinien 
zapewnić niezbęd ne wa runki <Ua 
prz,ysp ieszenia proc sów pry wa­
t yzacji w gospod arce n a ro dowej , 

również p l-l.eZ zmianę banków pa li­
s twowych w bank i - spó ł ki akcyjne 
z dominującym kapit.ał em pry wa t.­
nym. 

Banki powinny s i ę stawać ini ­
cjatorami , inwestorami i orga­
nizacjami życ ia gospo d arczego. 
Podstawowym e lementem będz i e 
bank w for mie spółk i akcyj lwj, 
nie maj ący ogranjczeń w 1'0-

dzaju św iadczell us ług i dz ia łal) 
na ry nkach p i en i ężnych , Pows t aną 
tcż banki ko niecL;ne d la wspal'­
cia poli ty ki rządu , część z ni ch 
już działa (m .in , Ba n k l n.icj a­
t.y w Społeczno- Gospodarczych i 
Bank Rozwoju 8 kspOJ'LU) . Będą 
działać również inne insty tucje 
finansowe, fundacje, to warzystwa 
inwestycyjne i agencj e ubezpie­
czen iowe, Rola ba n.ku centra lnego 
ograniczy s i ę d o em isj i p i eniądza, 
nadzoru ba nku i obs ługi budże t u 
państwa, 

- J a k ban ki reagują II a 
recesję gosp odarczą w kraj u ? 

- Powinno si ę reagować tanim 
kredytem. Aktualne op rocentowa­
nie jest korzystne d la spl"l.cdawców 
bananów (obracających kap i ta łcm 
kilka razy w miesiącu). P lozy po­
Li t.yce antyinflacyjnej NBP sto­
suj e ograniczen ia kredytowe, wy­
chodząc z założenia, że wpływa 
to hamująco na poziom illnancji. 
Skuteczność t.ego poslUli~ ia j est 
stosunkowo d obra w wa ru nkach 
równowa gi budżetu państwa, \V 
obecnych wa runkach "dziury w 
budżeci e" nal eży z łagodzi ć ogr a ni­
czenia . Powinny powstać kred y ty 
uprzy wiJejowane na t.wol'·"l.e rue, 1Ip. 
nowych m_iej sc pracy, Oprocent 0-

waniem należałoby s te rować I'OZ­

wój gosp oda rki , np . w zakresie 
oszczędności eneJ'gii, ocluony ś ro­
dowiska. 

- Dziękuję za rozmowę, 

KISIEL W DROZDOWIE 

zbulwersowa ł i ucieszył: 
" To wy tam, w Lomży (zro­
zumiałem - na głębokiej 
prowincji) robicie takie rze­
czy? No, to dobre!" Gdy 
dodałem , że przyjazd za­
powiedzial Andrzej Wielo­
weyski, zaślnial się i zażar­
tował , że w dwójkę, byliby 
jak desant. Bo oczywiści e 
się zgodził. Przybycie uza­
leżniał tylko od P ana Boga; 
akurat niedomagal, wpraw­
dzie już , jak oceniał , sta­
wał na nogi , ale " z wapnia­
kami , sam pan wie, nigdy 
do kOllea nic nie wiadomo". 
Dyskusja miała si ę odbyć 
za tydzień. Kiedy rOzma­
wiałem z Nim tuż przed 
nią, by mieć potwierdzenie 
przybycia, był w rozterce : 
jeszcze si ę nie pozbi erał , 
,,jeszcze dają mi do łykania 
różne świństwa" , ale drę­
czy ło qO poczucie swois tej 
odpOW Iedzialności , "bo b ez 
drugiej s trony wszys tko się 
wam rypnie" . Ucieszył się, 
gdy powiedzialem, że An-

drzej Wiełowieyski potwier­
dził udzi a ł: " My niezupe ł­
nie to sam o, al e on s tarczy 
za d wóch" 

And rzej Wielowieyski , 
dzi siejszy wicem arszaiek 
Sena tu , przyjecha ł i rzeczy­
wiście "wystarczy ł·' (choć 
kto zastąpi Kisiela!), a le 
Lomża Stefana K isielew­
skiego , nies tety, n ie zo­
baczyła ani nie us lysza ła . 
Okazuje s i ę jednakże, że 
był swego czasu w D ro­
zdowie! H en , hen przed 
wojną. Zanotował to w s łyn­
nym " Abecadle K isiela" : 
"Roman Dmowski (przy­
wódca przedwojennej en d e­
cji , kilka la t mieszka ł w 
Drozdowie i t u zmarł 
przyp. W.T .) ha ! N ie 
będę s i ę wypowiadał. R az 
w życiu rozlnawia le lll z 
nin1 w Dl'ozdowie u pań­
s twa Lutos ławskich. C h o­
dził po ogrodzie i myśmy 
chodzili. Zaczęli śmy rozma­
wiać. Nie była to ważna 
rOzmowa. On zapytał: ,.J ak 

MISJA 
OJCA JANA 

Kilka tygodni t e m u pi­
saliśmy o m isj i oj ca 
J ana Bońkowskiego z za ­
konu kapucynó w ( " Kon­
takty nr 37/91) . Oj ciec 
J a n o d dwóch la t p ra­
cuje w d wóch para fiach 
n a Bia łorus i , za mie szka ­
łych g łównie prze z lud­
il OŚĆ pol ską. Misjon arz 
p onlaga w zor ganizowa­
n iu Związku Polaków i 
p o lskiej b iblio t e k i w nie­
w ie lk im mias t eczk u Ze­
lw ie. W publikacji zwr ó­
ciliśmy s iQ z prośbą 

o nadsy ł anie książek 

podręczników d la para­
fian oj ca Jana. N a n a sz 
ape l odpowiedz iało kilku 
C zyte ln ikó w (m.in. Wła­

dys ław P aj Qcki ), .,Kon­
takty" przekażą m .in. 
trzyto m o wy "Słownik ję­

t.yka polskiego " . Wspól­
nie zgr OInad zon e tOIn y 
n ie b a we m wyślemy' n a 
Dia łoruś. Dla t ego ci, k t ó ­
rzy chcie liby j e szcze prze­
ka7.ać sw ój dar d la na­
szych r o daków, proszeni 
są o d os t a r czenie go d o 
19 października. 

się panom podoba nowa 
komp ozycja Koca?" Pod o­
bal m i s ię j ako nieb analny 
typ polskiego poli tyka. Bo 
s tary kawale r , b o e legancki , 
bywający dużo za grani cą, 
znający języki . świetnie mó­
wiJ p o an g ielsku . Twórca 
p olsk iego nacj on a lizmu , a 
jednocześnie s i edz i ał w Du­
m ie. Myślę, że zrobił wiella) 
r zecz n a K on gresie Wer­
salskim. czy przed K ongre­
sem . Natomiast w Polsce 
n ie już wielkiej roli , bo j ed­
nak ni enaw iść d o Piłsud­
skiego wpłynę ła n a to , że 
wszystko postawił na zwal­
czanie san acj i. N o i odbiJa 
si ę od n iego młodzież. N aj­
p ierw O N R , p o tem "Fa­
lan ga" i różne inne . Myślę, 
że za dużo by ło tej n ienawi­
ści. J ednak zaciemniło mu 
to widzenie". 

Stefan Kisielewski ani w 
Drozdowie , ani w Lomży, 
nigd zie już nigdy osobi­
śc ie nic n anI nie powie. 
Myślę j ednak. że gdyby­
śmy z całego b ogactwa 
.J e~o przemyśleń zapamię­
tali tylko refleksj ę z wy­
powied zi o D mowskim, iż 
nienaw i ść za cie nlu ia, i pa­
miętali o niej zwłaszcza te­
raz , w goraczce kampanii 
wyborczej , już skorzyst ali­
byśmy z K isie la niezwykle 
dużo. 

W LA D YSLAW TOCKI 
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"POROZUMIENIE 

RINGOWE" 
"Dali sobie po twarzy. N.aj~ 

wyżej po dwa razy. Pote m Ic h 
rozdz ie liliśmy" . 

" Po twarzy" dawali sobie Ma­
rian WyszYll.s ki , kandydat na 
posła z NSZZ ,,5 " RJ grupy Ale­
k sandra Staniszew s kiego z Mie­
czysławem Sze pietowskim, kan­
dyda t e m na senatora z NSZZ 
" 5 " RI odłamu Ryszarda Kra­
sze wskiego. 

D o skrzyżowania rękawic do­
sz ło w siedzibie Okl'ęgowego 
Sztabu Wyborczego bloku Po­
rozumienie Ludo w e w Ostrołęce . 
Dla ścis łości: poje dyne k zaczął 
Marian Wyszyński. R e lacja z 
zajścia w Ostrołęce nie pochodzi 
od ko nkure n cji , pragnącej SKom­
promitować rywali, lecz z u st 
dz iałaczy łomżyńskiej " Solida r­
ności" rolniczej, Andrzeja Go­
dlew s kiego z B ogut oraz samego 
Aleksandra Stanisze w s kiego. 

Porozumie nie Ludow e j es t ko-­
alicją PSL "SolidarnO!ić" oraz 
N SZZ ,,5 " Rl. " P o rozumie nie 
r ingow e " w s ie dzibie sztabu ko­
a licji j es t e fe ktem rozłamu chł­
poskiej " S " w Lomżyńskiem; 
od 12 maja działają dwie Rady 
Wojewódzkie: Ale kRandra Stani­
szew s kiego i Ryszarda Kl'asze w­
s ki ego. Od tego c zasu dziAłacze 
rolniczego związku w w oj e w ódz_ 
twie najwięcej e n e r g ii p08więcł\,ją 
na w zajemn e podjazdy. Zgodne 
z niedawną opinią pl' zewodni­
czącego Rady Krajowej (która 
ma s w ój udział w przedłuże­
niu się konfliktu , gdyż pl' zez 
parę mies ięcy nie było ją stać 
l1a solid n e zbadanie spl'a wy i 
jednoznaczn e zajęcie s tanowis ka) 
legalnym przewodniczącym j eR t 
Staniszewski. Ryszard Krasze w ­
s ki, a ktualny poseł , nie przyjął 
tego do wiadomości. Obie grupy 
wyłoniły więc własnych kandy­
datów . Obie g1'\lpy t ego sam ego 
dnia pojawi ły s i ę w Ost1'o łęce, 
Obie g rupy zaczę ły Pl,zekony ­
wać dzia łaczy z Ciec h a n o wa i 
Ostrołęki (okręg wyborczy nr 
24 obejmuje LomżYliskie , Cie­
c h a nowskie i Ost1'o łęckie), że są 
jedynymi legalnymi l'eprezenta n _ 
tarni Związ ku. Zdezorie ntowani 
koledzy z Ostl'o łęki i C iechanowa 
zdecydowali si ę takto wnie zos ta­
wić antagonis t ó w samych, dł\iąc 
im pó ł godziny na porozumienie 
i wyłonienie wspó lnej l'epl'eZe?: 
tacji. I właśnie, gdy wyc h odzdl 
na korytal'z , łomżyniacy rozpo­
czę li wymie nianie poglądów na 
pięści . 

ZAPOMNIANA 
PRZYPOWIEŚĆ 

Andrzej B orysew ic z , kandy­
dAt NS ZZ " S " w Lomży, r e ­
kla muje się na prze dwybor_ 
czych p lakatach , jako " prakty­
kujący katolik"'. Praktykujący 
katolicy zapewne pamiętĄją bi­
blijną przypowieść o fa ryzeu s zu 
i celniku . Przypo mnie nie w j ed­
nym zdaniu : faryzeusz, gorliwie 
praktykujący, chełpi s i ę tym '!' 
świątyni i dziękuje B ogu , że niC 
j es t j a ko ten celnik . który i za. 
wód ma podły i w o ddawaniu 
czci P a nu mu nie dorównuje : 
celnik nie ma odwagi p rzekro­
czyć progu świątyni, lecz w 
pyle progu prosi Stwórcę, by 
go, ułomnego , zechcia ł wyslu. 
chać i był łaskaw mu wybac zyc. 
Praktykujący katolicy na p e.wno 
wiedzą, ktÓl-y głos był milszy 
Bog u. 

LEWICA 
SIĘ CZAI? 

W b iurze SdRP w Lomży 
e tatowo pracuje 6 osób. Za. 
wiązany został poza tym sztab 
wyborczy S ojuszu Le wic y D e mo­
kratyczn ej . Tymc zase m wokół 
kandydatów le wic y w Lomżyń­
s kie m panuje prawie komple tna 

KONTAłOY 

propagandowa cisza. Kilka dni 
temu przeprowadziłem D85tępną 
rozmowę: 

Ja: - Odpuścilikie sobie? 
Były kierownik wydziału KW 

PZPR: - Kto? 
Ja: - No, lewic a . 
Były kie rownik: - Jaka le­

wica? Człowieku , ja mam Rwoje 
sprawy i nic więcej mnie nie 
obchodzi. 

Obec na le wica, a w każdym 
razie akcja wyborcza Sojuszu 
Lewic y D e mokratycznej , nie ob­
chodzi też byłego I se kreta­
rza KW, Mieczysława Czerniaw­
skiego, Od chwili , gdy widziano 
go na spotkaniu z Papieżem w 
S e minarium Duchownym, a nie 
dOR trzeżoDo l maja pod Szkołą 
Muzyczną, gdzie lewica składa ła 
kwiaty, nie którzy le wicowc y mó­
wią z przekąsem, że sekre tarz się 
nawrócił. 

Być może łomżyńska le wica 
Rie dzi cicho p o tym, jak miała 
kłopoty ze zDale zie nie m chęt­
nyc h do kandydowania z j ej 
lis ty. A może rację ma pnedsta­
wide ł Chrześcijańskiej D emo­
kracji, że po tylu latach do­
Ił wiadczen w manipulacji le wica 
ma po prostu dobryc h fachow­
ców od propagandy i ruszy z 
nią na cały gwizde k tuż przed 
samymi wyborami. Najcie kaw­
sze , że l e wica SdRP doznała 
nagłego olśnienia i mówi lu­
dziom: " Wiemy jak wyjść z kry­
zysu". Skromnie nie wyjaśnia , 

kto mógłby wyjść: ludzie czy 
lewica. 

PĄCZKOWANIE 

"WALLENRODÓW" 
Z listy Wyborczej Akcji Ka­

tolickiej kandyduje do S enatu 
Ryszard B ender oraz Michał Ru­
pacz , Profesor B ender mieszka 
w Lublinie (pochodzi z Lomży); 
był posłem w latac h osiemdzie­
siątych, był t~ż członkiem Rady 
Konsultacyjnej gen. Wojciecha 
Jaruze lskiego. Obie te instytu_ 
cje mają dziś przymiotnik: " ko­
munistyczne". N a spotkaniac h 
przedwyborczych Ryszard B e n­
d e r wyjaśnia , że zasiadł w nich z 
przyzwolenia prymua, Był więc 
swego rodzaju " Wallenrodem". 

Wallenrodem" o kazuje się też 
Michał Rupacz, który jeszcze 
niedawno był członkiem i to 
nie neregowym ZSL-u. Sama 
przynależność, oczywiście, ni­
kogo automatycznie nie dyskwa­
lifikuje (brat prymasa Glempa 
należa ł do PZPR.). Nie byłoby 
więc o czym mówić , gdbyby nie 
przypadki, że niektórzy prote­
gujący Rupacza o innych byłych 
cz łonkach ZSL , tei kandydatac h 
do parlamentu, mówią "post­
komuna" , Typowy przejaw mo­
raJn olłci Kale go: "Nasz człowiek 
należeć to szlachetne; nie nasz 
człowiek należeć to godne potę­
pienia" , 
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KURP KURPIOWI 
KURPIEM 

Komite t Wyborc zy Gmi~ strza l 
Kurpiowskich wystawił d o P 
S ejmu ai 4 kandydatów. Wllród noc. ( 
nich R omana Parzycha, Ie. skończ ; 
karza w e terynarii ze Zbójne, kaza 
oraz Stanisława Charubina, le. po 
karz a w e t e rynarii z Grabowa wie. C 
Stanis ław Chał'ubin, działacl nomen I 
KO, j eszcze niedawno dzielni~ 
sekundowa ł w akcjac h prze. Raszko 
ciwko Romanowi P auychow' wieckiE 

I<ied 
przy okazji pl'ywatyzacjl i k o­
munalizacji lecznic w e t e rynaryj. 
nych. W tym, typowo personał. do swe; 
nym konflikcie Parzych r ekla. 
mowany był przez byłego wo­
jewodę i popierającego go Cha­

utraco! 
dziale~ 

rubina jako " postkomuna" . C o 
ma wspólnego " d e komunizator" 
z "postkomuną" poza wspóln~ 
chęcią s ięgnięcia po pose lskI 
fotel? 

LIDER ZRZUTKÓW 

plac, n 
dworZE 
kawal , 
niowe. 
na lot. 

- Dl 
Spośród "zrzutkó w " , czyli lu- sta ni! 

dzi nie miesz kających w Lam. 
żyńskiem , ale startujących w ludzie 
wyborach w naszym wojc wódz_. kiem. 
twie (Ryszard B e nde r - Lublin; 
Karol Kraje w s ki - Wsr .. a wa) Pop' 
lub okręgu wyborczym (Janusz st raciłi 
Niedziela - Warszawa), niewąt- ziemi 
p liwie wybija się t e n ostatni. Ja. 
nus z Niedzie la j es t bowiem nie nych , 
tylko kandydate m Porozumie n ia niem I 
Obywate ls kiego Centru3V ' ale 6zkoWE 
także dyrektorem Biura Kadr 
Urzędu Woje wódzkiego. Jako rodzin 
dyre ktor dal s i ę poznać mie-- ta k p 
8zkańcom Lomżyńskiego , zwła. 
szc za l'olnłkom, z dwóc b faktów : jak oni 
tak •• g łęboko" i " solidnie" zba- Za I 
dał s'prawę byłego woje wody, 8 mali n 
następnie w tak umiejętny spo-
sób przedstawił publicznie e fe kt Za zał 
s wyc h ustaleń , ż e doprowadzi l tar z, 
do zaog nie nia sytuacj i; współu­
czestniczył w podjęciu d ecyzji rowe t 
o użyciu policji przeciwko I'oln j- nej zi 
kom na wiosnę t e go roku (wy­
prowadze nie z UW w Lomży) ot.rzyn 
Od t e go czasu znajomość s praw Wat 
Lomżyńskiego pogłębił do tego waler 
s topnia, że podczas spotkania 
wyborc ze go w kinie " Kadr" w z nirr 
Lomży nadal gorąco bronił by- swoje@ 
ł ego wojewodę ~ancis~ka. Ad~- SZkow! 
miaka, nie maJąc pOJęCIa, ze 
ł omży.isk ie doły j ego własnej WSZCZ( 

partii, czyli zarząd w ojew ó dzki wyma, 
Poro7.umienia C e ntrum oficjal. zd ziwi 
nie zf\Jął zupe łnie odmie nne sta. 
nowis ko. tek, \Y 

POTRÓJNY w sp" 
• mend, 

KAMUFLAZ leżącą 
Sze fem łomżyńskiego KPN-u 

j ~st J eł'zy Wnorowski, Choć kan­
dyduje do Sejmu, próżno j e go 
118zwiska szukać na liście K o nfe­
Ite racji. Startuje z listy Polskiej 
Partii Ekologicznej "Zie loni". 
Obok nie go Wiesław Blaszko , 
lIiedawny kandydat KPN na wo-­
j ewodę . Sam WnorowRki chwali 
14 i ę, Że j ego ludz ie i sympatycy 
KPN-u startują z 4 list, w tym , 
oczywiście, jedynej oflcjalnej , 
pod nazwą Konfe deracja P o lsk i 
N iepodległej. Powyższy kamu­
fl aż nie j es t niezgodny z prawem 
f choć niewątpliwie można mówić 
o luce w ordynacji wyborczej, 
dzięki któ .. ej wyborca może być 
wprowadzony w błąd) , ale ukry­
wnnie się pod nazwami innyc h 
o l'ganizacji świadczy co najmniej 
o PI' zyjęciu za swoją zasady, 
że cel ulłwięca Iłrodki. W każ­
dym razie sądzę , że dobrze, by 
zarówno zwolennicy Jak i prze­
ciwnic y KPN-u wiedzieli , źe głc> 
sując na różnej mallci ekologów 
( P o lska Partia Ekologiczna " Zie­
loni". Pols ka Unia Ekologiczna 
.,Zdrowa Polska" oraz Koali­
cja Polskiej Partii Eko logicz­
nej i Polskie j Partii Zie lonych) , 
w rzeczywistości głosuje Rlę 
na KPN . 

WLADYSLAW TOCKI 
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OWI • ~;<m, żeby przerwali 

Z budowę dworc;<. Od-
kąd n;<chodzę burmi­

lił Gm~ strz;<, robotnicy pr;<euji\ dzień i 
• Wśró: noc. Po to, żeby j;<k najszybciej 
ha, • I .. skończyć i st;<rej kobiecie figę 
ZbóJne • T ki b 

:>ina, le: pokazac. a e mamy ezpra-
·rabow~ wie. Czy znowu rządzi nami 
ddzi.ałla~1 nomenkl;<tura? - pyta Irena 

Z1e n it 
, pro .. JWszkowska z Wysokiego Mazo-
'zychow' wieckiego. 
ji i ko. 
rynaryj. Kiedy stanie przed wejściem 
ersonal. do swojego domu, może pokazać 
l rekiB. utracone ziemie. N a lewo pas 
~go w o. 
go Cb •• działek budowl;<nych; na pr;<wo 
la". C o plac, na którym wznoszony jest 
il izator" dworzec PI<S. Za cmentarzem ' 
wspólną 
pose lski kawał wzięty n;< osiedle mieszka-

niowe. Z drugiej strony miasta 
[(ÓW na lotnisko. 

: zyli lu. 
t( Lom· 
=ych w 
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rszawa) 
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,t ni. Ja­
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. Jako 
,ć mie· 
, zwla­
faktów : 
e" zba­
yody, 8 

ny spo­
ie efekt 
owadzi1 
.ł(spó łu­
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o ro ln i­
:u (wy­
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lo tego 
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idr" w 
nił by· 
a A da­
cia I ż e 
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ICKI 

- Do Raszkowskich pół mia­
sta niegdyś należało - mówią 

ludzie w Wysokiem Mazowiec­
kiem. 

Poprzednie pokolenie rodzili' 
st r;<eiło po wojnie 18 hektarów 
ziemi i kilka działek budowla ­
nych w celJ.trum miasta. Zda­
niem Ireny i "Włodzimierza Ro­
szkowskich jeszcze tylko jedno 
rodzina, Dobkowskich, zostal;. : 
tak pokrzywdzona przez los . ­
jak oni. 

Za p;<rcele budowlane otrzy­
mali niewielkie odszkodowanie. 
Za zabrany kilka lat temu hek­
tar zdołali kupić dwa kolo­
rowe telewizory. Rejestr utraco­
nej ziemi powiększył się , gdy 
otrzymali spadek. 

Wacław Dąbrowski , stary ka­
waler od lat zaprzyjaźniony 

z nimi, ostatnie dziesięć lat 
swojego życi;< mieszkał u Ro­
szkowskich . Schorowany (miał 

wszczepiony rozrusznik serca) , 
wymagał stałej opieki. Nikt nie 
zdziwił się, że cały swój mają­

tek, w tym działki, przeznaczył 
w spadku opiekunom. W testa­
mencie umieścił również posesję 
leżącą przy Piłsudskiego. 

- W swojej ostatniej woli 
Wacław upoważnił nas do ode­
brania tej działki. Chciał. że­
byśmy odzyskali ją dla naszych 
dzieci - opowiada Włodzimierz 
Roszkowski. 

656 metrów kwadratowych 
ziemi, to dawna własnoś.: ro­
dziny żydowskiej. W;<eław Dą­

browski otrzymał ją, już po 
wojnie, prawdopodobnie jako 
odszkodowanie za utraconi\ 
działkę w innej części mia­
sta. Ludzie nie pamiętają, czyj 
dom stał w miejscu budowanego 
dworca autobusowego. Nieda­
leko była bożnica , za nią rzeźnia 
koszerna. Żydów z Wysokiego 
wywieźli Niemcy do Białego­

stoku . Ci, którzy przeżyli zja­
wili się po wojnie w miasteczku, 
szybko sprzedali co mieli i wy­
jeżdżali. Ich domy były albo 
spalone, albo okradzione. 

Działka przy Pl. Piłsudskiego 
przez lata była porośnięta chwa­
stami. Dopiero w 1964 roku 

zainteresowała się nią Woje-­
wódzka Rada Narodowa w Bia­
łymstoku . W;<eław Dąbrowski 

dostał zawiadomienie o wywła­
szczeniu . Działka miała być 

przezn;<ezona na cele komu­
nalne, czyli na budowę remizy. 
Dąbrowski nie zgodził się. Nie 
odebrał w sądzie dwóch tysięcy 
złotych , które proponowano mu 
jako odszkodowanie. Twierdził , 

że jest to zbyt niska cena. 
Działka stała nadal opu­

szczona, bo straż pożarna zbu­
dowała remizę w innym miejscu. 
Dopiero w 1987 roku władze 

miasta przekazały ją w u żytko­
wanie Okręgowej Dyrekcji P [(S 

w Uiały lIIstoku . Postanowiono, 
że w tym miejscu stanie dwo­
rzec autobusowy. Przez trzy lata 
miasto i PKS wspólnie budo-­
wali dworzec. Rok temu Oddział 
PKS w Zambrowie odzyskał sa­
modzie) ność i zrezygnował z 
dalszego budow"nia. 

- Jesteśmy za biedni . Cze­
kamy na oddanie dworca już 

tylko jako bierni obserwatorzy 
- mówi Janina Luniewska, za­
stępca dyrektora Oddzialu PKS 
w Zambrowie. - I(onflikt wokół 
d worca nie interesuje nas. Zrze­
kamy się użytkowania działki na 
rzecz miasta . 

C
ałe nieszczęście po­
lega na t.ym , że lu­
dzie wymyślili sobie, 

iż demokracja ozn;<eza powrót 
do dawnych porządków . Jeśli 

komuniści zabrali, my mamy 
oddać - mówi Edward Roszkow­
ski, burmistrz Wysokiego Ma­
zowieckiego. - Niestety, gminy 
nie maj" pieniędzy. JWzumiem, 
że w wielu przypadkach pa­
nowało bezprawie, ale nie stać 
nas na rozdawanie majątku spo­
leczeństwa. Urzędy zapełnione 

są podaniami o zwroty wywł .... 
szczanych własności. 

Irena Roszkowska myśli tak, 
jak s~zi o niej burmistrz: 
skoro nastała .Solidarność' i 
demokratyczna władza, to b<;-­
dzie sprawiedliwiej. Zwrócone 
będzie to, co zostało nie uczci wie 
zabrane. Przeczytała odpowied­
nie przepisy prawne. Ustawa 
O gospodarce gruntami z 1985 
roku mówi: Nieruchomość wy­
właszczona lub jej część podlega 
zwrotowi na rzecz poprzedniego 
właściciela lub jego następcy 

prawnego na jego wniosek , je­
żeli stała się zbędna na cel 
określony w decyzji o wywła­

szczeniu" , 
Tu był . hak". W dokumen­

tach o wywłaszczeniu władze 

zawiadamiały, że będzie budo-­
wana na działce remiza. 

Pierwsze podanie Roszkow­
skich trafiło wysoko: do Mi­
nisterstwa Gospodarki Prze­
strzennej i Budownictwa. 

- Dla niektórych z Urzędu 

Miasta była to obraza. Mieli 
mi za złe , że napisa łam wprost 
do Warszawy. Odpowiedź do­
stałam grzeczną, ale wyraźną. 

Wszystkie sprawy ma załatwić 

Lav#ina 
"'OANNA GOSPODARCZYK 

U rząd Rejonowy - mówi Ro-­
szkowska. 

Drugie podanie napisał a w 
k\vietniu do U rzędu Rejono­
wego. Zażądała w nim odszko­
dowania materi alnego lub innej 
działki za sporne 656 metrów. 

Z 
arz~ Miasta nie zgodził się 
na oddanie innej parceli. 
U rząd Rejonowy odmówił 

odszkodowania twierdząc , że nie 
ma podstaw prawnych do t akiej 
decyzji. 

Roszkowscy nie zrezygnowali. 
Wysłali podanie do wojewody. 
Odpowiedź przyszła dopiero we 
wrześniu . Wojewoda uchylił de­
cyzję Urzędu , ponieważ od l 
września zmieniły się przepisy 
wykonawcze. Nowe rozporzą­

dzenie określało, że w spo­
rnych sprawach o zwrocie wy­
właszczonych gruntów najważ­

niejsze zdanie ma samorząd . Za­
rząd gminy musi wypowiedzieć 

się , czy ziemia jest potrzebna 
społeczeństwu . Jeśli tak, działki 
nie należy oddawać. 

- Wydamy opinię nieprzy­
chylną dla pani Roszkowskiej . 
Nikt przecież nie zaprzeczy, 
że dworzec jest miastu po-

trzebny. Gmina ma tylko obo­
wiązek zaopiniowania. Sprawę o 
odszkodowanie będzie rozpatry­
wał Urząd Rejonowy - tlum;<ezy 
burmistrz . 

Krzysztof Krajewski, kierow­
nik Urzędu Rejonowego twier­
dzi, że nie ma żadnych pod­
staw prawnych, aby oddawać 

inny kawałek gruntu. Jeśli po­
przedni właściciel odmówił ode­
brania odszkodowania pienięź­

nego, można uznać, że sprawa 
między urzędem a właścicielem 
została uregulowana. 

Spadkobierczyni nie zgadza 
się z władzami miasta i rejonu. 

- Traktują mnie j ak niepo-­
trze bną, głu pią osobę. Odsyłaji\ 

do różnych urzędników, zwie­
kają z decyzjami. Nie wiem, do 
kogo mam się zwrócić. Co ma do 
tego Sejmik, U rząd Rejonowy? 
Przecież najbardziej zaintereso­
wane działką są władze miasta. 
Ja wszędzie powtarzam , że nie 
chcę odbierać budyn ku , tylko 
odszkodowanie. 

Dworzec będzie gotowy za 
rok. Oprócz poczekalni i kas 
biletowych znajdą się w nim 
sklepy, mała gastronomia. 

- Budynek jest nowoczesny, 
zaprojektowany z rozm;<ehem, 
może zbyt wielkim , jak na 
nasze możliwości. Jego otwar­
cie n astąpi podczas obcho­
dów 500-lecia miasta. Zarzut 
pani Roszkowskiej, że specjal­
nie przyśpieszy li śmy tempo, jest 
śmieszny. N a budowie pr;<eują 

dwa prywatne przedsiębiorstwa, 

które niedługo mają skończyć 

roboty. Cała inwestycja warta 
jest w tej chwili kilka milia r­
dów z łotych - twierdzi bur­
mistrz. 

Co stanie się, jeśli Zarząd 

Miasta stwierdzi niepod ważaln ą 
przydatność dworca dla miasta? 

Zdaniem pracowników Od­
działu Geodezji U rzędu Rejono­
wego, Roszkowscy będi\ musieli 
pogodzić się z tą decyzją. 

- W tym roku napły nęła 

lawina żąd ań o zwrot wywła­

szczonych ziem. Ludzie moty­
wują swoje podania paragra­
fem , na jaki powoływała się 

również pani Roszkowska - po­
wiada Irena Sienkowska, pra­
cownik Oddziału Geodezji UR 
w Wysokiem Mazowieckiem. -
Dlatego jedna z mieszkanek chce 
odebrać drogę (a nawet j" za­
mknąć). Tłumaczy to tym, że 
zabierano jej grunt pod bu­
dowę osiedla domków anie na 
drogę . Inni chcą zwrotu posesji , 
na których stoją sklepy. W tej 
chwili mamy ponad 50 spraw 
o podobnej treści. Tylko nie­
wielką część załatwiamy szybko 
i pozytyw nie. 

Codziennie przychodzą nowi. 
U rzędnicy zasypywani są proś-­

bami , żądaniami i groźbami. 
Burmistrz twierdzi , że to cho­

roba demokracji. 

KONTAKlV 
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tygodnika 

przygoto-

wuje pierwszy, pełny in­

formator handlowo-usłu­

gowy województwa łom­

żyńskiego. Znajdzie się 

w nim aktualny wy-

kaz wszystkich zakła-

DWORZEC "NA BRUKU" 

W szystko wskazuje na kich czasów - przyszły dwo­
to, że Lo'llży przybędzie rzec nie podzieli losu szpi­
następny, obok szpitala, tala; swoją pomoc dekla-
.,pomnik" niemoź,ności j rował sanI lllillistel' trans-
tzw. czynników obiektyw- portu. Spieszono s i ę, by 
nych: dworzec autobusowy. przed wizytą papieża zro-

.leszcze 4 lata temu obe- bić nawierzchnię i przygo­
cny plac budowy był sie- tować parking. Niebawem 
dzibą PKS-u. W roku 1987 wiadomość z Urzędu Rady 
przyszedł czas na prze- Ministrów rozwiła wszelkie 
prowadzkę, wykup terenu, nadzieje na dalsze roboty: 
wycinanie drzew, rozbiórkę pieniądze na wizytę papieża 
budynków. W pierwotnych nie mogą być przekazane na 
zamierzeniach miał tu po- inwestycje miejskie! 

dów usługowych, prze- wstać tylko dworzec auto- Dotychczas na placu bu-
busowy. Na prze łomie lat dowy dworca pojawiła się 

twórczych, produkcyj- 1987/88 chęć udziału w in- tylko konstrukcja pod za-
nych: sklepów i hurtowni, westycji zglo"iła G eneralna daszenie, j ego elementy do 

Dyrekcj a PKP i poczta. montażu, betonowa pod bu-
instytucji i innych firm Trzeba było więc rozsze- dowa pod asfalt, uk ł adane 

rzyć zakres i koszty bu- są chodniki. 
gospodar czych. Informa- dowy, uaktualnić dokumen- Co dalej? Niedawno mi­

tację. Jeszcze na początku nister s two transportu obie-
tor, w formie specjalnego 1988 roku wszystkie te in- cało, że kwota zadekIaro-
dodatku, w postaci bro- stytucje potwiel'dzily swoją wana przez PKP (l ' m ld 

deklarację partycypowania 300 mln zł) zostanie wy-
szury w trwałych okład- w kosztach całego przedsię- egzekwowana. Zarząd Mia­

wzięcia: podpisania umów i sta zmuszony jest skierować 
kach, otrzyma bezpłatnie przekazania pieniędzy. J ed- przeciwko poczcie sprawę 

nak czas zahamował te za- do sądu. Wystąpi też prze-
każdy Czytelnik "Kon- p('dy. ciwko PKS-owi, jeżeli i ta 
taktów". Posiadał będzie Pod koniec 1990 roku instytu cja nie przekaże za-

uzbrojenie terenu przy- deklarowanej przez siebie 
przejrzysty układ bran- szłego dworca 'zostało wy- części udziału. 

konane w 95%. I właści- C zy jednak łomżYliski 
żowy i ukaże się w IV wie na tym etapie na- dworzec powinien być tylko 

leżało przerwać jego bu- zmartwieniem miasta? W 
kwartale tego roku. Koszt dowę, gdyż umowę part y- 1987 roku, gdy rozpoczy-
zamieszczenia podstawo- cypacyjną podpisało tylko nano budowę, Urząd Miej­

PKP. W kwietniu 1991 ski był org"nem admini-
wej informacji - 50 000 zł. roku wycofala swoj e dekla- stracji państwowej. Dzis iaj, 

racje udziału w inwestycji gdy samorząd musi wyko-
Podstawowa informacja, poczta, zaś PKS przyznał nać zadania własne, zwią-
to: nazwa firmy, zakres się , że nie ma już ani grosza zane z zaspokojeniem naj-

(dał tylko 260 mln zł). ważniejszych potrzeb mie-
działania, nazwisko wła- Jednak Zarząd Miasta nie szkaliców z ich podatków, 

podjął decyzji wstrzyma- nie jest w stanie udźwignąć 
ściciela, adres, numer te- nia inwestycji. Nadzieję na kosztów tej budowy. A łom-

zdobycie pieniędzy, choćby żYliski dworzec, to przecież 
le fonu. godziny otwarcia n" zakończenie pierwszego inwestycja ponadlokalna. 

(np. "Styl", krawiectwo ~~~~~n~~~~'~~~;), \~l~e;;,y ~ WS?I~:;!~~~~': b~~c.;~ta je~ 
damskie i męskie, także wizytą papieża. I już wyda- szcze nie zapadła. Miasto 

n a zakOliczenie pierwszeg 
etapu robót, by uruchomi 
przynajmniej plac manew 
rowy. Brakuje na to l ,: 
mld. 

Koszt całej inwestycji, li 
czony w 1990 roku , wy. 
nosi ł 50 mld. Dworzec zo 
stał zaprojektowany z wiei. 
kim rozmachem (duża po 
wierzchnia. a więc wyso. 
kie koszty utrzymania) . .lu ' 
dziś wiadomo, że trzeba b 
dzie zmienić wizję archi 
tekta. Ale czy ten momen 
nastąpi? 

Niedawno Kuria Bisku 
pia wypowiedziala PKS 
-owi Ulll0Wę najmu 11 

swoje budynki przy ob 
cnym dworcu. Trzeba g 
przenieść. najpóźniej d 
stycznia 1992 1'. Gdzie? 

Czy nie ma wyj,;cia z t e 
sytuacji? Do stycznia czasu 
niewiele, ale llloźna prze­
cież spróbować innego roz­
wiązania. Skoro zrezygno­
wali palls twowi "partycy. 
panci" należy jak najszyb 
ciej rozejrzeć się za pry· 
watnymi. Dworzec autobu· 
"owo-kolejowy, to przeci eż 
miejsce dużego ruchu ludzi 
czyli znakomi te dla handlu 
i usług. Być może ci, którz) 
płacą teraz krocie za wynaj. 
mowane lokale, byliby za· 
in teresowani kupnem wła· 
s nego w najlepszym punk­
cie w mieście. Należałob) 
więc wyliczyć koszt bu· 
dowy metra kwadratowego 
budynku i wyjść z ofertą 
Być może "Kontakty" same 
kupiłyby parę metrów na 
własny kiosk z prasą i in· 
llylni v"jdawnictwalni. J <..). 
żeli pomysł nie wypali, nikt 
nie straci, bo koszt pod· 
jęcia próby jego realizacji. 
to trochę wysiłku organiza· 
cyjno-papierkowego urzęd· 
ników mias ta (którzy i tak 
siedzą na etatach) oraz 2-3 
miliony na ogłoszenie ofert. 

W ramach wspólnego 
.,ci;.)gan ia wózka" llloźenly 
z"deklarować. że w .. Kon· 
taktach" wydrukujemy je 
za darIllo. wało się, że - mimo cięż- gorączkowo szuka pieni ędzy 

przeróbki, Jan Kowalski, .. -------------------------------__________ 1:11 

18-400 Lomża, uJ. Wspa-

niała 13, t e J. 2222, czynne 

od 8.00 do 18.00). Przyj­

mujemy także zgłoszenia 

szerszej reklamy działal­

ności firm. Koszt dodat­

kowej reklamy - 7000 zł 

za centymetr kwadratowy 

powierzchni reklamowej. 

Zlecenia i tt'eść anonsu 

należy nadsyłać na ad­

res: "Kontakty", 18-400 

Lomża, AJ. Legionów 7. 

(teJ. 42-43; 42-44). 

Codzienne zakupy mogą do­
starczyć dreszczyka emocji; co 
kryje się za tajemniczymi sym­
bolami i cyframi na opakowa­
niach artykułów żywnościowych 
produkcji zachodniej? Niektó­
rzy rezygnują z kupna towarów 
opatrzonych literką "e"; poja­
wiły się bowiem pogłoski o 
szkodliwym wpływie na zdro­
wie substancji konserwujących, 
o wzroście zachorowall na no­
wotwory. 

PODEJRZANA LISTA 
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Okazuje się , że nie ma po­
wodów do obaw. Niemal wszy­
stkie składniki konserwujące i 
barwiące (które noszą symbol 
"e" i kolejne cyfry) są dopu­
szczone do sprzedaży w Europie 
Zachodniej. Tamtejsze wymogi 
dotyczą jedynie bezpiecznej ilo­
ści danego środ ka w żywno­
ści. Polskie normy żywieniowe 
są ostrzejsze. Dopiero od nie­
dawna rejestry uzupełniane są o 
kolejne bezpieczne konserwanty. 
N adal jednak każdy przedsię­
biorca, sprowadzający do kraju 
żywność, jest zobowiązany zgło­
sić próbki towaru do tereno­
wej stacji Sanepidu. Pracow­
nicy laboratoriów badają , czy 
może być dopuszczony do ob-

rotu w kraju. Każdy kierownik 
skJepu spożywczego powinien 
mieć listę artykułów z poda­
nym numerem atestu i nazwą 
jednostki wydającej zezwolenie. 
Klient ma prawo zapoznania 
się z listą podczas dokonywania 
zakupów. 

- Badania żywności wykonu­
jemy bezpłatnie . Osoby, które 
sprowadzają większą partię to­
waru zg ł aszają się do nas re­
gularnie i dobrowolnie. Więk­
sze kłopoty mamy ze sprze­
dawcam i "stolikowymi", którzy 
próbują sprzedawać nie zbadany 
towar - mówi Barbara Ry­
~icka, kierow nik Sekcji Higieny 
Zywności i Produktów Użytku 
Wojewódz kiej Stacji Sanitarno­
-Epidemiologicznej w Łomży. -
Przeprowadzamy również kon­
trole \V sklepach. Zdarzają 
się przypadki sprzedaży arty­
kułów nie posiadających ate­
stów. Wówczas wycofujemy je 
ze sklepu. Tak ostatnio stało 

s i.ę z partią śledzi w śmieta· 
nIe. 

Substancje dodatkowe w ma· 
łych dawkach nie są groźn 
dla organizamu. Polska zezwala 
na sp rzedaż produktów opatrzo­
nych następującymi cyfr ami' 
300. 306-312, 322, 100, 102. 
110, 124, 132 , 140 , Hl , 150, 
151 , 160, 162, 172, 175, 401, 
406-407 , 410,413,414, 440 ,220, 
2JO, 211, 214-217, 250, 252 , 280· 
-282, 170, 260, 270, 326, 327, 
330-334.339,341,536,553,558, 
572,621,901,905. 

Inne cyfry oznaczają obe­
cność środków niedozwolonych 
w Polsce, choć przyjętych IV 
Europie Zachodniej. 

Te ustalenia dotyczą jedyn ie 
produktów oryginalnych, bo­
wiem zdarza się, że towary wy# 
produkowane w filiach wielkich 
koncernów zawierają niedozwo-­
lone środki. Dotyczy to głównie 
artyk ułów pochodzących z kra· 
jów azjatyckich . Uog) 
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Są zawsze tam, gdzie 
łum: na bazarach, dwor­
ach, w dużych sklepach, 

autobusach i tramwajach. 
Nie wyróżniają się ni­
czym specjalnym, bo o 
to właśnie chodzi. Uważ­
nie patrzą " w dolinę" czyli 
kieszenie, torby i kosze 
przyszłych ofiar, a po­

za po. tern "obrabiają" te kie-
wyso. szenie. Działają pojedyńczo 

a) . .Tui lub w grupach. Mogą prze­
,ba b chodzić obok upatrzonego 

"obiektu" obojętnie, b ez­
głośni e lub wszcząć awan­
turę przy ladzie, by odwró­
cić uwagę okradanej wła­
śnie osoby. Wspólnik na­
tychmiast przejmuje zdo­
bycz i błyskawicznie znika 
w tłumie. " Doliniarze" i 
"krawcy" nie strajkują. Za­
wsze mają pełne ręce ro­

.n n 
• ob 
ba g 
ej d 
e? 
a z te boty, podobnie jak ich 
l czas~ kumple specjalizujący s ię 

prze. w "kwadratach" (mieszka­
niach), czy samochodach. 
Mają także swój niepisany 
kodeks morałny, znakomitą 
znajomość kodeksu karnego 
i poczucie własnej godno­
ści. Najłepsi w " fachu" , to 
elita. 
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*** 

P
an Wincenty ma dzisiaj 
63 lata. N a koncie pod­
stawówkę i 21 wyroków 

skazujących go na ł ączną karę 
54 lat pozbawieni a wolności . 
" Działał" od Szczecina po Kra­
ków. Zna więzienia w całym 
kraj u. Zawsze uważał si ę za elitę 
i wystrzegał tatuaży. Miał za to 
niejedną "choinkę" (po łykanie 
ostrych przedmiotów) . Ostatnio 
z zakładem karnym rozstał się 
rok temu . Jest już właściwie 
emerytem w swoim fachu ; żyje 
z zasiłku dla bezrobotnych . 

"Dolinę" uważa pa n Win­
centy za najwyższy kunszt zło­
dziejskiej profesji: robota czy­
sta, żadnych krzy wd cielesnych. 
Dużo uznania dła kwalifika­
cji zawodowych , zdaniem pan a 
Wincentego , n ależy s i ę jedy­
nie przed wojennym kasiarzom . 
Też ich znał. Zaczynał wł a­
śnie przed wojną. Przyz naje, 
że złod ziejstv;a nauczy ł si ę od 
łomżyńskich Zydów w s łynnych 
sklepach Baty i w kinie " Mi­
rage" . Nie dał się złapać ani 
razu . Nie lubi mówić O latach 
okupacji. 

Noga powinęła się pa nu Win­
centemu dopiero w Polsce Lu­
dowej ; pierwszy wyrok otrzymał 
w 1946 roku , gdy znów pojawił 
się u Baty i w kinie. Zanim 
je rozebrano, między seansami 
odbywały się tu zabawy ta­
neczne, więc pan Wincenty miał 
zapewnioną egzystencję . Potem 
nadeszły kolejne spotkani a z 
wy miarem sprawiedliwośc i. Za 
każdym razem pan Wincenty 
przyrzekał , że to już ostatni 
raz, choć wiedział swoje: praw­
dziwy "doliniarz" nigdy się nie 
łamie. Ale i on sam , i poli­
cja przyznaje, że tak naprawdę 
nie miał szczęścia . Wpadał za­
wsze bardzo szybko. Był j ednak 
uprzejmy wobec funkcjonariu­
szy. Przesłuchanie zaczynało się 
od pytania pana Wincentego: 
"Macie coś na mnie, to gadamy, 
a jak nie - szkoda czasu" . Gdy 
było "coś" przyznawał się na­
tychmiast . Kodeks ka rny pan 
Wincenty znał z poprawkami. 

Miał swoje życiowe, złodziej­
skie zasady. J edna z nich 
brzmiała: nie chodzić na ro-

Elita 

bo tę po wódce, bo to pewna 
zguba. Nigdy nie przypuszczał 
też, że tak nisko upadnie, bo 
upadkiem nazwał odejście od 
"specjali zacj i". Pięć lat temu 
włamał się do mieszkania. Sam 
się sobie dziwił dlaczego tam 
poszedł. Zawsze przecież uwa­
żał , że każdy powinien robić to , 
co robi naj lepiej , 

Pan Wincenty nie znosi dzi­
siejszych z łodziei - bandytów: 
pijani, bez rozsądku , okrutni . 
Prawdziwy "doliniarz" musi za­
wsze trzym ać fason. Wtedy go 
swoi szanują. Od czasu do czasu 
pan Wince nty skład a wizytę 
znanym poli cjantom . Ot, tak 
pogad ać i ponarze kać na ciężkie 
czasy. Sam przyznaje, że nawet 
najlepszy w zawodzie musi kie­
dyś ustąpić miejsca młodszym. 

*** 

J
ednym z nich był sł aw ny 
"Drucik". Był. Zmarł wio­
sną tego roku w więzi en nym 

sz pitalu . Przeży ł 34 lata. Zaczął 
jako cztern astol atek od drob­
nych kradz i eż y. Od tej pory sku­
tecznie kształci ł swoj ego młod­
szego brata. "Drucik" specja­
li zował si ę w "kwadratach" i 
samochodach. Gdy jedn ak z 
"doliniarza" robi si ę bandyta, 
to jak twierdzi łomżyń ski "ele­
men t" , pewne dno. " Drucik" 
zaczął staczać s ię coraz szyb­
ciej. Pił bardzo dużo i chod z ił 
na robotę po wódce . Niebawem 
wystarczał mu sam denatura t. 

Cztery lata temu "Drucik" 
napad ł z nożem na starszą ko­
bietę w jej mieszkaniu. Znowu 
trafił za kratki. Dowodem jego 
odporności fi zycznej i psychicz-

nej miało być wbicie igły w 
ży łę . Gdy opuśc ił zakł ad karny, 
znowu wróci ł do zawod u. Każda 
próba zamknięcia go w areszcie 
kończy ła si ę przeciwwskazaniem 
lekarza. "Drucik" wykorzysty­
wał tę wbitkę. Udało si ę j edn a k 
ulokować go w więziennym szpi­
talu . Stan jego zdrowia szybko 

's ię pogarszał. Był j u ż bez szans. 

W 
Wysokiem Mazowiec­

kiem tego lata wpad ł 
prosto w ręce policji pe­

wien "samochodziarz". Właśnie 
zamierzał wrzu c ić do swojego 
poloneza łu p w postaci ośmiu 
kół od "malucha". O czyw i­
SCle, nic w tym nadzwyczaj­
nego; ta z łodziej ska specjaliza­
cja jest równie opł acaln a, jak 
i ryzy kowna. Ciekawostką jest 
tu sam sprawca: 29-letni war­
szawiak, współwłaścic iel dużej 
firm y przewozowej o międzyn a­
rodowym zasięgu . Tłumaczy ł 
się mętn i e. Zmus iło go ży­
cie. Nied awno kupił poloneza 
na raty. Właś nie mijał termin 
wpłace ni a kolejnej , a on nie 
miał ani grosza! 

Firma wystawiła mu opinię 
czystą jak ł za. Za to policja 
otrzymała interes uj ący telefo­
nogra m: nied awno włamał się 
do samochod u w Dębłinie. Za­
pewne zbliżał si ę termin wpła­
cenia raty za poloneza. 

*** 

P
ewien rolnik z gminy Rutki 
(dzisiaj 59-let ni ) nigdy nie 
miał głowy do gospod aro­

wa nia na ziemi . Postanowił więc 
skończyć z tą męczarnią: na do­
bry początek puśc ił w obieg 
fałszywe dolary. Niestety wy-

dało się . Po wyroku doszed ł do 
wnios ku , że trzeba z mienić pro­
fesj ę: z łodz iejstwo wydało mu 
s ię "akurat". Szybko dogadał 
s ię z kum pla mi o podobnych za­
interesowaniach . Wybór padł na 
pięć dorod nych lisów z pewnej 
hodowli . Lisy j ednak okazaly 
s ię bardziej przebieg ł e i całą za­
bawę przerwała wkrótce milicja. 
Nasz rolnik j ednak się nie zała­
mał. Zmieni ł teren: spróbował 
"szczęścia" w sklepach z odzieżą 
męską. W garni turach też nie 
pochodzi ł d ługo. Po odsiadce 
przerzucił s ię więc na coś "kon­
kret ni ejszego" : własność pań­
stwową, ale na znacznie szerszą 
skalę. Obec nie poszukiwany jest 
przez policję i sąd za kra­
dzieże i oszustwo. Lu bi wędro­
wać . Nigdy nie ukrywał też, że 
chlu bi s i ę z łodziejskim fachem 
i nie zam ie rzał przyznawać się 
do przestępstwa nawet, gdy z 
łupem wpadał prosto w ręce 
policji . Przyjął postawę milczą­
cego protestu przeciwko takiej 
niesprawied liwości , odmawiając 
z łożenia wyjaśnień. Liczne ta­
tuaże powinny, j ego zdaniem, 
jednoznacznie uświadomić poli­
cji, że ma do czynienia nie z 
byle kim. Złodziejski honor to 
też nie byle co. 

*** 

P 
ani Beata z Zambrowa ma 
27 lat i dziecko. Szybko do­
świadczy ła pracy na pań­

stwowym: manko w kiosku i 
zaraz tyle szumu! Przerzuci ł a 
s ię więc na swoje. Jej specjalno­
ścią zawodową stały się włama­
nia do mieszkań . Miał a własną 
wypróbowaną metodę. By nie 
wzbudzać podejrzeń , na wy­
prawy te brała ze sobą d ziecko. 
Upat rzy ł a sobie domy jednoro­
dzinne. Pokręciła się trochę po 
podwórku , a upewniwszy się, 
że nie ma gospodarzy, wybi­
jała, którąś szybę. Ba, by ła tak 
zwin na , że kiedyś nawet przeci­
snęła s ię przez lufcik! Buszowała 
w biały dzień , cał kiem spokoj­
nie . Po "robocie" fundowała 
sobie kawę. By nie przyspo­
rzyć właścicielom dodatkowych 
kłopotów , zawsze starała się zo­
stawić po sobie porządek. Co 
prawda szkJan ki po kawie nie 
myła , ale za to wstawiała ją do 
zlew u. 

Pani Beata nabierała coraz 
większej wprawy; za jednym 
"zamachem" potrafiła obrobić 
t rzy mieszkania. Wreszcie wpa­
d ła. Na kolej ny wyrok zarobiła 
uliczną kradzieżą. Odsiedziała 
dwa Ia.ta i znów wróciła do 
"zawodu". Jednak zmieniła spe­
cjali zację na mn iej ryzy kowną. 
Postanowił a znacznie rozsze­
rzyć swoje towarzyskie kon­
takty. Schodzili się więc do jej 
miesz kania starzy i nowi zna­
jomi. Tych drugich ci pierwsi 
najpierw skutecz nie spijali , po 
czy m pchali gościa prosto w 
ramio na pani Beaty. Ona nie 
żałował a mu swoich wdzięków , 
za to on wychodzi ł z jej łóżka 
niemal oskubany do skóry. W 
końcu nikt go tu nie ciągnął , 
kwitowała rzecz całą pani Be­
ata. 

Jej mieszka nie służy ło także 
za przechowalnię trefnego to­
wa ru ; w ten sposób spłacał a 
dług wdz ięczn ości swoim kum­
plom. 

Pije, bo lubi . Gd y wpad a 
poraz kolej ny przyrzeka, że to 
na pewno ostatni , po czym 
wyznaje policji szczerze: "Goni 
mnie bieda" . 
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"Po raz trzeci tlopisalo uli 
szczęście i za każdym razem 
otrzymuję od Was, jako 11>\­

grodę za rozwiązanie krzy­
żówki, tę samą książkę. Gdy 
do tego dodam, że pozycję 
tę kupiłem sobie z chwilą 
jej ukazania się, to mam już 
w domu poważny ich zbiór . 
Pomijając już uwagi. jakie 
nasuwają się srune, "zdarze­
nie" to nadaje się chyba 
do "spięć"? Czytelnik pyta. 
redakcja odpowiada: lIie­
stety, się nadaje! Nor­
malna książka jest autor­
stwa .. Kontaktów", przy­
rzekamy więc , że postaramy 
się jak najszybciej napisać 
drugą. 

*** 
Nowy wojewoda łom-

żyński rozpoczął porządki 
kadrowe od... strzelaniny. 
Strzelal po pijanemu ze 
służbowego pistoletu podle­
gly wojewodzie strażnik ry­
backi. Zostal natychmiast 
wylany w pracy. Następ­
nego dnia zjawi! się u wo­
jewody z placzem, bo przy­
pomniał sobie, że ma żonę i 
troje dzieci na utrzymaniu . 
Wojewodzie serce zmiękło i 
zamieni! zwolnienie dy'scy­
plinarne na zwykle. Zona 
strzelca powinna cmoklH\" 
wojewodę co nRjtuniej ~,Z 
dubeltówki" . 

*** 
Proboszcz w Jedwab­

nem reklamował kandyda­
tów Wyborczej Akcji Ka­
tolickiej, jako "osoby na­
tchnione przez Boga". I po­
myśłeć, że Mojżesz tyle się 
natrudził, aby na kamien­
nej tablicy wyrywać drugie 
przykazanie: .,Nie będziesz 
wzywał imienia Pana Doga 
swego nadarenlno". 

*** 
Gorliwy przeCiwnik Pana 

Prezydenta z Grajewa (jak 
pamiętamy w mieście tym w 
obu turach wyborców pre­
zydenckich bezapelacyjnie 
wygrał Stanisław Tymiń­
ski) długą litanię pretensji 
pod adresem głowy pail­
stwa, którą raczył nadesłać 
w 153 chyba kopiach, km"l­
czy zwyczajnym już czepia­
niem się: .,Nawet znaczek 
Matki Boskiej, na którą 
się powołał w wyborach. 
jest jakby mniejsza". Nie­
prawda! To nie Matka Bo­
ska zalała! To nasz prezy­
dent urós ł! 

*** 
Sojusz Lewicy D emokra­

tycznej w Lomży uporczy­
wie poszukiwal partnerów 
do publicznego "ringu wy­
bOl'czego", by w starciu 
programów pokazać , który 
j est lepszy". Nokaut w 
czerwcowej, 1989 rundzie, 
nie wystarczył? 

~KONTAłOY 

Nie mieliśmy jeszcze talciej 
"prawy - mówi Cezary Kocotl , ku­
rator Kuratorium Oświaty i 'vVy­
chowania w Łomży. - Są punkty 
spięcia: przeciążone szkoły, niskie 
zarobki. Ale takiego dotąd nie 
było. I na to też nje ma pieniędzy. 

Odnal eźli się bowiem pra­
wni spadkobiercy ' neogotyckiego 
dworku w Andrzejewie - Pącz­

kowiźnje. Zbud owany około 1860 
1'. Z "arkadowo-konsoLkowym" fry­
zem, został odkupiony wraz z wsią 
od Kapiców przez Jana Lutosław­
skiego. Od 35 lat znajd uje się w 
nim szkoła, przeniesiona z rudery 
w Czaplicach. Spadkobiercy nie 
żądają zwrotu obiektu : chcą ekwi­
walentu za lata użytkowania oraz 
bieżących op łat czynszu. 

I 
To zdjęcie zrobiono w Szwajca­

rii , w Zurychu. przy stoLiku z albu­
mami siedzą bracia: I<azimiei~, Jó­
zef i Jan Lutosławscy. Podobni do 
siebie rodzinnym podobieństwem , 

jak i powagą twarzy. Studiowali 
tam? Byli na wakacjach? Zdję­

cie ma praw ie sto lat . Jan, miał 
wtedy 24 lata. \oVkrótce ożenił się 
z pi~kną panną. Wandą Korybut 
Daszkiewicz. W ) 902 roku urodził 
mu ~ię syn. Bogdan. 

Na drugim zdjęciu, dorosły już 
Bogdan ze swoim ojcem. Na twarzy 
ojca duma i cień ciepłego uśmiechu. 
Bogdan pojmie za żonę Aleksandrę 
Turnau. Będą mieli dwoje dzieci: 
Romana i Ewę. Jest i fotografia 
ślubna: goście siedzą w dwóch 
rzędach na ganku dworu. A le nie 
w Pączkowiźnie, tylko u dziadków 
panny młodej. Na twarzach spokój, 
radość, poczucie bezpieczeństwa i 
własnej wartości. 

- Te zdjęcia t o wszystko, co 
nam zostało - stwierdza pani 
Ewa Wiszniewska, wnuczka Jana 
Lutosławskiego. 

Odnajduję ją w pięknej willi 
we \oVrocławiu. Stare meble, ob­
razy Lworzą atmosferę dworku. Ale 
tylko atm~sferę. Bo to przecież nje 
tamte meble... Urodziła się pięć 

lal. przed wojną w Wiktorzynie 
(nie ma ś ladu tej posiadłości) . 

Tylko te pi~ć lat było pogodne. 
Starszy brat, nauczyciele domo\'.:i, 
błyszcząca podłoga (froterowana 
przez lokaja Leona); pyszności z 
kuclmi, prowadzonej przez jego 
żonę Stasię. Był i zarządca , ale 
IItatuś sam doglądał gospodar­
stwa, codziennie objeżdżał pola". 
Następne zdjęcie: jej matka, Ale­
ksandra z ulubionym koniem, Ika­
rem. 

Dwór w Pączkow iźnie Jan LUlo­
sławski nabył na l etnią rezydencję . 

Przed wojną redagował w Warsza­
wie "Gazetę Roln iczą" i tam też 

mieszkał przez ca ły rok. 
\oVojna zburzyła życie dworu . 

Roman Lutosławski został zmo­
bilizowany do wojska. Pani Ewa 
pamięta płacz matki. A potem 
przyjechali bolszewicy. 

- To była zima. Zabrali mamę 
do Łomży "na sąd". Za to, że 

pamjeszczka, dziedzicz.ka. 
Wróciła! Chłopi ją wybronjli . 

"Uciekać. Dzisiaj puścili, jutro wy­
wiozą!! , radził rządca. Jeszcze tego 
samego dnia Ewa z bratem zna~ 

lazla się u c ioci w Drozdowie . 
A jej mat.ka na rowerze doje­
chała szczęśliwie do \Varszawy. 
do znajomych. Potem Romana i 
Ewę przez .,zieloną granicę", nocą. 

transportowano na furman ce do 
matIci. Tam też zjawi ł s i ę ojciec 

w 1942 roku. Złapany w łapance, 
więz iony w Pawiaku. został ska­
zany na Oświęcim. Tylko miesiąc 
wytrzymał w obozie. 

Ewa właśnie przeżywała swój 
piękny dzień: pierwszą Komunię, 

gdy nadeszła wiadomość o śm i erci 

ojca. 
- Ja w bieli, moja matka w 

czerni. 
II 

- Mój Boże, mój Boże. Ta­
kie piękne życie mieli. Przyjechali 
sobie do dworu na letnisko. Pa­
trzym: bryczką jado. A gdzie jado? 
Nie wiem. A żona dziedzica sobie 
na ten teras wyszła w sukn.i jak 
perły. 

Bronisława \Valendzjak (- Mam 
86 albo 87 lat) ca łe życi e mie­
szkała "przy dworze" . Przed wojną 
z rodzicami i rOdZeIlgtwem w drew­
nianym domu , aż się zawalił. Żad­
nego dziedzica nie znała osobi­
ście, chociaż służyła ilU państwa". 
Znała tylko zarządców. Cał~ 
służba mieszkała w czworakach: 
Duda, Płocinn.ik, Troc, \oValendzia­
ki. 

- Chodzi łam w pole, krowy 
doi łam, jak Lo we dworze. Płaci li 

złotówkę dziennie (funt masła 80 
groszy), a mężczyznom dodatkowo 
dawali żyto, owies. 

Jej s iostl-~enica, Helena Bia­
ł obrzeska pamięta: zanim pan 
Lutosławski zjechał z żoną i 
dwoma chłopcami, pr'lyjeżdżała 

pokojówka, kucharka i furman . 
Robili porządki, sadzili kwiatkj. 
Potem pr'lyjeżdżało państwo. 

- Nie zadawali się z takimi 
prostymi, jak my. Pani lubiła ha­
ftować na tarasie. Bardzo miła 

pani. Ludziom w chorobie poma­
gał a. Lipiec, sierpieJl i odjeżdża1.i. 

- Żyliśmy osiem osób w jednej 
izbie - wspomina jej ciotka - jak 
się zawalił o, ledwośmy uciekli . 

Mia ła 13 lat. gdy wywieźli 

ich do Rosji; nie miał ich kl o 
wybronić. Jej ojciec i siostra zmarli 
w jednym tygodniu. Dnlga, ]5-
-JNnia, w następnym. 

- Latalim .,za proszeniem " . Do. 
stałam zapalenia p łuc. 

I jeszcze jedno pamięta: 

gał~z iami odkryła ludzkie zwłol,i .)~,ob,ka 

MaLko jedyna! A potem było 
więcej. Tyfus ... 

'vVróciła z matką i tymi, co 
żyli. Dwór sta ł wymarły. 

do 1956 roku . Ludzie WS'Zy'lLKO 

A potem w i eś 

d wórj zamlU'owano 
ras i tak powstała 
szko ła dla dzieci z AJlCLrl."iek. ",o-,jzc:zen",. 
guszyc, Kisio lek, Czapli c, "an.'".· .•• 
Konopek Starych iŻebeJ'. 

III 
Aleksandra Lutosławska, 

wyzdrowiała, zabrała Ewę i 
mana i pojechała do Siost l'Y, 
Zachód". Do Cieplic pod 
ni" Górę. Znów choroba 
lejna, siódma operacja. Ewa 
do Domu Dziecka, tym 
Krzeszowicach. Jej brat, 
skończył studia. Został 

rem. 
- Nie był to dzisiejszy 

dziecka - powiada pani 
Byli tam naj lepsi, 

jenni nauczyciele. t"'rO\\'ac'zllI 
chór, rytmikę , 

sko-stolarskie. 
Było dużo 

o tym Domu książkę: 

wiele sióstr i braci" . 
J'vlatka wydobrzała , 

się do \oVrocławia, by zao p.ie J<o"va,ć~Jro,.vel~o 

się dziadlciem. Tam Ewa 
maturę, skończyła st.udia rOllfUocz.' .!!",,:n 
Do dzisiaj pracuje w 
Rolniczej . Jej matka pr.ac,)wi.ła 

bibliotece. Zmarła w 1967 

Dzied 



jes tem w 
września . W tym dniu 
"Solidarność" prze­

akcję protestacyjną· 

są przeciwni oszczęd­
w oświacie, a protest 

ce lu poinformować spo łe-
o dramat.ycznej syt.uacji 

wielu szkołach prze­
. wy wieszono flagi, w 

przeszli pn.ez 
"marszu m ilczenia" . 

nikt nie protest.uje. 
jes t mała, bez świ e­

ma wo dy, centralnego 
ubikacja na podwó­

dogrzać wysokie 
tlo·:izcz<,m a. 20 lat temu by ł ge­

. O wszyst.ko dbają 
r'. ,'n e.m ro dziców. Teraz, 

ich p ensje obniżyły 
o 400 tys. zł . Zarabiają 

. z ł do 1 ,5 m ln. Dziewię­
"na,.lJ<:zycie li dojeżdża z Łomży. 

, wra"an,o im za dojazd 
już nie. Zimą, gdy 
idą pieszo 10 km. 

z naj lepszych nauczy­
pani Mirosława Gutowska, 

870 tys. zł . Wynajmuj e 
w Łomży za 700 tys . 

zwrot ... 80 tys. zł) . Wy­
tańsze, a l'e - takiego nie 
Zostaj e jej 250 tys. Na 

dojazd. ubranie, ks i ążki . 

ze:zb, al'· '~ nie pomoc matki , rencistki , 
sobie rady. 

St.raj k? Dz ieci nie 
. dyrektorka, Bo­

l'alm'Cn'0 \l'SK3.. Uczy się tu 
,vuarem'llOO uczniów plus 15 w wy­

za ok. 100 lys . "zerówce". 
pro blem: właścicielka 

Je':o\\'aci* 'c,w':go po m.ieszczenia pod­
do 250 tys . Nie 

t.u także ci, którzy sami 
lę szko ł~ jeszcze w "dlu-

, na ln.y osoby. Pla­
opinię młodzi ei 

i piątkach dost.aje się 

średnich . 

V 
P ,'a wnuki Jana Lut osławsk iego 

domagają si ę przywrócenia praw 
własności . Nie ma jeszcze ustaw ~' 

reprywatyzacyj nej , a le ich spraWĄ 
jest już w sądz i e . 

- Gdyby nie szkoła , by łaby t II 

ruina. Ludzie by dwór rozebrali 
i nic by nie mieli - twierdzi 
dyrektorka szko ły. - W Boguszy­
cach by ł p i ękny dwór. Z naku po 
nim nie ma. A ile tu spo łeczl1f'j 

pracy rodziców! Ogrodzen.ie, darh 
na okrągło. piece ... 

Zbign iew Zacharczyk , nauC'L.y­
ciel , powi ada, że wiele jest szkó ł w 

byłych d worach. 
- Oświata pójdzie na 

Czynsz płaci ć? Niech nas 
dat.kują! 

\V Czaplicach żyje SS-letni AII­
to nj Skariyńslci . N ie służy ł we 
dworze, miał własne gospodar­
s two, inni s łużyli li niego . 

- Znałem ich . I Lutos ławski<,v,o 

i \Vier'lbickich z Boguszyc. Po­
rządni panowi e. Dochodzą s"'Ij 
prawdy. Należy s i ę im. 1(oInuni ;" i 
wszystko zabraLi , nawet pszczoły 

spali li . Rząd musi dać ! 

Jego wnuczka, Agnieszka Bru­
l ińska (kończy ła t ę szko ł ~ we dwo­
rze, t.eraz uczy si ę w Mariano­
wie) , jes t innego zdania: - I\ l ają 

moralne prawo, ale... Szko le po­
t.rzebne jest. b o isko, re mo nt.. Bo i 
czy 1.0 pat.riotycznie teraz, w t.akiej 
biedzie, żądać odszkodowań 1 czyn­
szów? 

- To była ich włru.Il OŚć - m ówi 
Helena Białobrzeska - mus ie li uc ic­
kać przed Ruskimi . Może by jednak 
poczekali? Sy tuacja w kraju jes t. 
t.rudna. 

- Nie mają żadnego prawa! -
Hele na Andrzejewska z Czaplic n ie 
ma wąt.pliwości . Parnięt.a : to by ła 

lWna. DWó I' przecież 11 lat. ~ t a ł 
pusty. - Odszko do wanie? Od kogo; 
Z jakiej racji!? 

Pamięt.a rządcę Skowrońskiego. 

jak na koniu z knute m I'o bo t.nikó w 
poganiał . 

Ca ła rodzina ma podo bne zda­
nie. Przypominają sobie, jak nie-___ + ___________ żyjący oj ciec mówił : - "D wo rskich 

pól nie kupować, bo oni wrócą". 
No i miał racj ę. 

- \<V l asność? S t. are }>I"ł.esądy. 

Każdy ciągnie z t.ej Polski. By si ę 
wst.ydz ili - denerwuj e s i ę pani A n­
drzeje wska , przebierając z iemnia ki. . 
Jej bratanek , Robert Trocki, jes t 
w wieku młodych Lutos ławskich 

Niech zapłacą koszt rem o nt.u . Zh 
uczyny" . Bo palls two nie miał , 

p i eni ędzy. Co im się nal eży? 

- Komuna wzi~ł a. To było przf' 
ciei ich - P io t.r Zieli liski z Bogu 
szyc, rówieśnik Skariyńskiego ni; 
uważa prawa do własności za pr.l(' 
sąd . - Po m ojemu odszkoclowani r 
powinni dać . 

Pani Ewa 'vViszniewskn 
wnuczka Jana Lu tosławskiego 

zl"ł.ekła s i ę swo ich praw dziedzi 
czenia na rZ f> CZ córki . Mówi , ż" 

nigdy t.u nie chciała wrócić. By ła 

zbyt mała, by czuć' si ę związana z 
tym miejscem . 

- Młode po ko le nie s tara s i ę o 
l en dwo rek i las w \<Viklo l"zynie. 
Ziemi nie będą zabierać. 

- Nic nie rozumieją. Tylko o do­
brobycie myślą - m ów i o młodym 

pokolenju pani Hele na Białob l"l.e­

.. ka, która pamięta dziedzica, wojnę 
przeży ła , męża pochowala , a teraz 
... ama ci ężko choruje . 

Sprawa jes t w sądzi e. 

Szkole brakuje na kredę. 

Rozpędzić kulturę 

Tę szpa l tę na "dz i ew i ątce" zam Ierzamy wkrótce oddać w pacht 

kultury. Ale nie dzialaczom, nie "animatorom", nie urzędnikom , lecz 

bezpośredn io tym, którzy ją tworzą: poetom, plastykom , fotografikom, 

(worcom ludowym, prowadzącym zespoł y teat.ralne , muzyczne, ta­

neczne. Wszystkim , którzy sami lub wspólnie z innymi zostawiają ślad 

swego umysł u i ducha nie ty lko na liście rachuby p ł ac , lecz inwentarzu 

najskromniejszych choćby dokonalltwórczych. 
Inwentarz, to dobro, mieni e, majątek. Czyli konkret. Chcemy, 

aby między innymi ta szpalta naszego tygodnika to dobro ocal ała, 

prezentowała, wspó l tworzyła . By ł a konkretem ku lturowym. C hcemy 
to robi ć z jed nej prozaicznej przyczyny: jeżeli znikną podstawowe 

potrzeby, ba! tylko nawyki kontaktu z jakmikolwiek przejawem kultury 
(a jest nim także nawyk czytania) , nikomu niepotrzebne będz ie także 

nasze pismo. A taka groźba istnieje. Ludzie mają coraz mniej pieniędzy 

na książkę, bilet do teatru lub kin a., czasu, by obejrzeć wystawę, itp., 
itd. Państwo , ma coraz mniej pi eniędzy, by do łożyć do wystawy, bi letu, 

ks i ążki , itd. , itp. 
Skoro ju ż mowa o p ieniądzach: mamy pewien pomysł na lepsze, 

naszym zdaniem , wykorzystanie tych, ktore są. Koncepcję tę prowo­

kacyjnie chcemy przedstawi ć pod has łem: rozpędzić kulturę. Zrobimy 
to za trzy, cztery tygodnie. Wstrzymujemy s i ę , gdyż w następnym nu­

merze publikujemy obszerny tekst o stanie 10mżY lls kiej kul tury. Mamy 
nadz iej ę , że nie zaowocuje wy l ącznie personalnym ping-pongiem, lecz 

sk loni do poważnej dyskusj i: co dalej . Chc ielibyśmy, aby nasz pomysł 

by ł ty lko jed nym z jej głosów. (R) 

*** 

j esteś tako. piękno. 
oczy chabrowe 
w gro szki sukienko. 
jak muślin zwiewno. 

przechodzę pl'zez jezdnię 
w cie bie wpatl'zony 
m e s lyszę klaksonów aut 

co na to B óg ? 

zagapi l się l'azem ze mną 

JERZY SIKORA 



G
rube, szare koperty. W 
nich są wspomnienia 
żolnierzy Armii Cze r­

wonej, Polaków z roczni­
ków 1918-1920, wcielonych 
do sowieckiego wojska jesie­
nią 1940 i wiosną 1941 r.: 
roczniki przez okru tny los 
skazane na zagladę. Świad­
czą o tym: obszerna karto­
teka z nazwiskami nie za­
pisanych przeze mnie kart. 
bo ich współtowarzysze i ro­
dziny dotychczas nie znąją 
okoliczności śmierci i miej­
sca ich spoczynku oraz -
jakże tragiczne w swej wy­
mowie - fragmenty z nade­
s ianych relacji. Jak ta, J ó­
zefa Der ejki spod J edwab­
nego, żyjącego w Piszu w 
skromnych warunkach ma­
terialnych, bo z renty in­
walidzkiej, której "dorobi l" 
się po części na odleglym 
Wschodzie. 

T rudno do dz i ś zapomnieć du­
żej, a obskurnej sali roz­
praw radzieckiego sądu woj­

skowego. Pod ścianą stało nas 
dwie, może i t.rzy godziny sie­
dem, wynędzniałych więzieniem 
i przesłuchiwaniami, szkieletów 
ludzkich. Chrapliwa mowa PToku­
rat,oraj wyjaśnia, jak to chcieliśmy 

obalić władzę radziecką, więc za 
sabotaż, za spisek - kara śmierci. 
Dla wszystkich ! Poruszenie na sali 
przywołuje świadomośćj sędzia od­
czytuje wyrok. Będziemy żyć ! I<ary 
otrzymujemy różnie: od pięciu do 
dWlmastu lat IIc iuremnego zaklu­
czenja". Mnie przypadło siedem. 

Na czym polegał nasz spisek ? 
W połowie październjka 1940 r. 

z gminy J edwabne wzięli nas d o 
sowieckiego wojska szesnastu. Sied­
miu zawieziono na Kaukaz, do 1<i­
rowobadu, i wcielono do sam odziel­
nego batalionu artylerii przeciw­
lotniczej. Nas, rekrutów z Polski, 
wyróżniano skierowaniami do for­
macji technicznej. Wychowywani 
w szkołach powszecłmych w duchu 
pat,riotycznym, a w harcerstwie w 
sprawnościach i w cnocie od wagi, 
oświadczaljśmy naczalstwu, nie­
świadomi represyjnego działania 
reżimu komunistycznego, że wzięto 
nas do arm.ii siłą, a my nie Bia­
łorusini ni Ukraińcy, tylko Polacy 
i powinni nas odesłać do domów, 
bo i tak pożytku nie będą mieli . 
Zaczęli nas obserwować, podsłuchi ­
wać rozmowy i co jakiś czas kogoś 
zabi eraćj twierdzili przy tym , że 
przenoszą do innej jednostki. Ale 
dlaczego odbywało się to w nocy, 
bez pożegnania i zabierało KG B? 
Poczuliśmy się zagrożeni i przesta­
liśmy w te bajki wierzyć . 5 lipca 
1941 r., już po wybuchu wojny z 
Niemcami , mnie i Jaśka Kozłow­
skiego, bo tylko myśmy pozostali , 
rozbrojono podczas ćwiczeń i pod 
s trażą żołnierz.a z karabinem w 
ręku p osadzono na placu . Siedząc 
na słońcu trzy godziny widzieli­
śmy, jak żołnierze z daleka nas 
omijali, bojąc się nawet spoj rzeć 
w naszą st ronę. Zamknięto mnie 
w izolatce więziennej, a był to 
wykuty w górach zakratowany 
loch , bez urządzeń. ze spaniem 
na cemencie. Dwa tygodnie trwało 
pr7.esłuchiwanie. Mieli oprócz na­
szych ośw iadaczeń buntowniczych 
i inne dowody przestępstwaj li ­
sty wysyłane do rodzin. Na słabo 
wykonanym zdjęciu napisałem, że 
nie ma tu materiału i sprzętu tak 
dobrego, jak u nas, a w liście, że 
słaba tu kul tura, że nazywają nas 
buriujam.i i panami polskimi , bo 
chodziliśmy w kapeluszach i garni-

KONTAKlY 

Palacz 
Stalina 

LEON A. SULEK 

turach. 0, to duże, według nich, 
przcstępstwo , ale największym ob­
ciążeniem było spalcnic portretu 
Stalina! Gdzie, kiedy? Zaprzeczy­
łem. Wówczas odczytali zeznania 
ruskiego żołnierza i udzi e loną mu 
odpowiedź. Przyponuliałcm sobie 
ten "wypadck" . PalHo si ę kruszkę , 

tj. pocięte badyle tytoniowc, ku­
powane w sklepach jako machorkęj 
skręcało się toto w pociętych kar­
teczkach gazety. Bojec pokazy wał 
rn.i gazetę palcem i ObUl'"LOny krzy­
czał : "Czto ty dziełajesz, tut j est 
Stalin". Ja spojrzałem , machnąłem 

rarn.icrucm, mówiąc: .,To nic. już 
palą si ę wąsy"· 

Z
apakowano nas do kirobacl7r 
ki ego więzienia, a po rrue­
s i ącu przcwi eziono do Baku, 

do tzw. ciUJ'my kiszlirlskiej: 47 lu­
dzi na 28 mctrach, bez urządzell 
sanitarnych i możliwości wietrze­
nia, bez prycz i słomy. Spanic na 
cemencic . ° wyżywieniu nie ma 
co pisaćj na dobę 20 dkg chJeba i 
kubek jakiegoś wrzątku. 

5 stycznia 1942 r . wywołano 
Polaków, żołnierzy pozbaw ionych 
"zaszczytu" służenia w Czerwonej 
Armii i zaprowadzono do pokoju, 
na środku którego stał aparat fo­
tograficzny i wykonano po dwa 
zdjęcia. W celi , gdy powróciliśmy, 

duże poruszenie. "Pójdziecie na 
wolność" powiedział, odsiadujllcy 
dożywocie kapitan marynarki han­
dlowej. I rzeczywiście, po kilku 
dniach otwarły się dla nas drzwi 
celi . Zdziwił się jakiś unędnik 
sowiecki , że nie mając żadnego 

bagażu, nic z rzeczy osobistych, 
mogliśmy w tych warunkach prze­
żyć sześć rn.i csięcy. Tak, ale miałem 
wówczas dwadzieścia lat i 35 kg 
wagi . Po kilku dniach, odwszeni 
i wykąpani , mogliśmy stanąć na 
dywanach gabinetu naczelnika wię­
zienja. 

Zaproponował wstąpienie do ar­
mii polskiej. Wietrzyliśmy w tym 
podstęp, bo i skąd mogliśmy wie­
dzieć o umowie pomiędzy polskim 
rządem londyńskim , a Stalinem. 
(Autor rclacji mówi tu o układzie 
podpisanym w Londynie 30. VII. 
194 1 ( . przez W . Sikorskiego i 
ambasadora ZSRR 1. Majskiego). 

T 
rudy dalekiej drogi z Kaukazu 
do Taszkentu i złośliwe dzia­
łanie czynników radzieckich, 

nicnawidzących Polaków , były na 
tyle skutcczne, że z siedmiu wy­
nędzniałych mężczyzn dotarło do 
a l'mii gen. Andersa tylko dwóch. 

Podróż na Syberię, bo tam 
nas kicl'owano, musieliśmy prze­
m.icrzać wyznaczonym.i etapami , 
gdzie mieliśmy otrzymywać żyw­
ność i bilety kolejowe. Pierwszy 
e tap Miczurińsk, odległy o dwa 
tysiące kilometrów, osiągnęliśmy 
po trzech d obach podrÓŻy w wa­
gonach towarowych. Komendant 
miasta długo medytował nad do­
kumentami. nim skierował nas na 
punkt przejściowy, gdzie koczo­
wały tłumy wynędzniałych ludzi , 
w tym dużo rodzin polskich z 
obozów syb eryjskich . Tam pocho­
waliśmy ko legę więziennych prze­
iyć, Sierawskiego. Czuliśmy się 
szczęśliwi z uzyskania tylko sa­
mych biletów do Buzułuka, spo­
rcgo m.iasta, l eżącego już za Kuj­
byszewem, nad rzeką Samarą. Je­
chaliśmy przeszło dwie doby, a 
kilka cukierków wrzucanych d o 
wrzątku , otrzymywanego na sta­
cj ach. podtrzymywało nas przy 
życiu . 

"V Buzułuku tłumy mężczyzn i 
rodziny polskie oczekiwały na pod­
stawienie wagonów do Taszkentu. 
Już ty łko we trójkę, bo reszta 
kolegów pozostała (i prawdopo­
dobnie nie udało im się dotrzeć 
do armi i Andel'Sa, gdyż nie mo­
głem ich tam odnaleźć) skorzy­
staliśmy z pociągu jadllcego na 
Sama,·kandę. Do Taszkentu do­
tarło nas dwóch , ale tu ogarnęło 
nas przerażenjc j wymarłe miasto, 
nuasŁo trupów leżących w zaka,... 
markach domów i na ulicach. To 
skutki zarazy tyfusu plamistego. 
Kosztowało nas wiele zachodu i 
przebiegłości , by pr7.ejść przez de­
zynfckcję i uzyskać zezwolenie na 
opuszczenie zadżumionego miasta. 
"" skoczyliśmy na bufory pociągu 
towarowego, który szedł na Sa­
markandę i liczyliśmy przystanki, 
bo na szóstym, jak nam powie­
dziano, należało wysiąść. Utra­
fili śmy dobrzcj na oświetlonym 
peronie stacji dojrzeliśmy po;skĄ 

żandanncl'ię wojskową. Płakaliśmy 
jak d zicci . Wojskowi zaopiekowali 
się nami i kinOl dziewczętami , 

które bose i prawie nagie po­
wyłaziły z zakamarków wagonów 
towarowych. 

Zdjęcie: S . Korotkow. Foto­
reporter w 20 lat po wojnie 
spotka ł matkę żołnierza, któ­
rej wręczył zdjęcie poległego 
syna i wykonał ten portret. 
Cierpień matek szeregowych 
żo łnierzy nie dzielą granice, 
nacje. idee ... 
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11 PAŹDZIERNIKA: 

• Teatr Lale k " Fl'aszka" 

z Warszawy - sala widowi­

skowa WDJ< , godz. 10 .00 i 

12.00; 

• Spotkanie autorskie Ale­

ksandry Jakubowskiej 

Jacka Snopkiewicza, auto­

rów książki "Telewizja naga" 

- kawiarnia " Lord", godz. 

16.00 . 

12 PAŹDZIERNIKA: 

• "lVlalunki na asfalcie" 

ul. Sadowa, godz. 12.00. 

• Podsumowanie konkursu 

plastycznego "Mój teatr" -

WDK, godz. 16.00. 

• Wernisaż plakatów Ada­

ma Kiliana - Biuro W ystaw 

Artystycznych , ul. Polowa 19, 

godz. 18.00. 

13 PAŹDZIERNIKA: 

• Spektakl uliczny T ea­

t ru Ruchu "Akt" - Stary 

Rynek, godz. 13.00. 

• Recital Magdy Umer 

- sala widowiskowa "V D l\: , 

godz . 17.30 

14 PAŹDZIERNIKA: 

• Recita l Ada.tna Stru­

ga - sala widowi~kowa WDK . 

godz. 15.00 

• Koncert "Śpiewamy po-

ezję" sala. widowiskowa 

WDl<, godz. 16.00 

• R eci tal Artura Bar-

cisia - sa.la widowi kowa 

WDK , godz. 18.00. 

10 PRZYKAZAŃ 
ANTYRAKOWYCH 
Profilakty ka jest najważniej­

sza. A więc pamiętaj: 
1/ Nie paJ! Okolo jedna 

trzecia wszystkich nowotworów 
lil a swoją przyczynę w pale­
nhl papierosów. Palacze nara­
żają także niepalących , otacza­
j ąc ich chmurami dymu . Pala­
czowi grozi nie tylko rak pluc; 
także krtani, pęcherza moczo­
wego, t.rzustki, żołądka. 

2/ Nie pij! Pijący n ajczęściej 
narażają się na raka wargi , jamy 
ustnej , gard ł a, a także wątroby; 
zwykle picie i paJenie idzie w 
parze. 

3/ Nie bój się witaminy C! 
Oczywiśc i e, sięgając po jej żró­
dla. Znajdziesz ją w ziemnia­
kach, owocach róży, truskaw­
kach, porzecz kach, cytrusach, 
sa łacie, papryce. 

'1/ Jedz kapustne! Kalafi or, 
kapus t ę biał ą i czerwoną (także 
na surowo), kalare pkę , bru-

MAM DLUGI 
Na lis t Zofii, dzielnej 

matki czworga córek, która 
z trndem radzi la sobie 
z zadlużonym gospodar­
s twem, nadszedl odzew. Ja­
ros la w Olszewski , dyrektor 
Domu Inicjatyw Lokalnych 
w Lomży, zaoferowal po­
moc. Po rzeczowym zapo­
znaniu się z ca łą sprawą, 

obiecal Zofię skierować do 
wlaściwej fnndacji, wspo­
magającej rolników. 

W imieniu Zofii , Panu 
Dyrektorowi serdecznie 
dziękuję. 

• Gizela 
ROZMYSLAM 
O SZPITALU ... 

Od dziew'ęciu lat cho­
ruję psychicznie. Trzy lata 
temu pokonalam chorobę; 
nie wracalll w świat uro­
Jen, które byly koszma­
r em dla mnie, mojej ro­
dziny i sąsiadów. Pragnę 

się j ednak dalej leczyć -
czy rozumuję wlaściwie, Gi­
zelo? Do nie pokonalam 
jeszcze przyzwyczajell, sla­
bości, czy nawet lenistwa, 
którc nabylam w czasie cho­
roby. 

kselkę. Jednak ich spożywanie 
muszą ograniczyć osoby, mające 
klopoty z tarczycą· 

5/ Blonnik' Jego brak w or­
ganizmie sprzyja powstawaniu 
raka odbytu i jeli ta gr ubego. 
Zasobny w bło nnik jest. chleb 
razowy. Swoją zasługę mają 
także jablka. Błonnik usuwa 
z jelit wszystko, co szkodliwe, 
trujące, zanim substancje te za­
cz n ą szkodz ić organizmowi. 

6/ Pamiętaj o wi taminie A! 
aj więcej zawiera jej tran i 

wątroba. Ponadto znajduje s i ę 
w warzy wach i owocach ko­
loru żółtego i pomarańczowego 

oraz ciemnozielonego: marchwi , 
pomidorze, papryce, jarzębinie, 
dyni , moreli , szpin aku , jarmu żu , 
bru kselce, sal acie. 

7/ U ważaj na tłuszcze ! Szcze­
gólnie zwierzęce, chociaż szko­
dzi także nadmiar tłuszczów 

roślinnych . St.ają się niebez­
pieczne, gdy ich s pożycie prze­
kracza 30 proc. dziennej dawki 

Od dziecilistwa bylam 
samotna, zdana tylko na 
siebie. Tato nalogowy 
alkoholik, mama wciąż 
chora, niezadowolona, na­
rzekająca. Ja i moje rodzeń­
stwo nigdy nie odczuwali­
śmy miłości i cicp la. 
Polubiłam samotność już 

w szkole . Do dzis iaj marzę 
o przytulnym mieszkanku, 
spokojnej pracy - nie pra­
gnę wiązać się z mężczyzną, 
Zaważy lo na tym życie mo­
ich rodziców. 

Moje lata pracy przypa­
dają na trudny okres dla 
wszystkich ludzi w Pol­
sce, Zaczę lam pracować za­
raz po szkole pods tawowej 
w prywatncj firmi e . Wy­
piaty s/\ nieregularne, nie 
pokrywające wartości mo­
j ej pracy. Nie ubezpieczono 
mnie ani też nie zameldo­
wano (mieszkam tu s lu ż­
bowo). 

Tato umarł. Mama od 
siedmiu lat nie wstaje z 
lóżka. Uroiła sobie l"óżne 
choroby i s traci la chęć do 
życia. 
Rozmyślam o pozostaniu 

w zamkniętym szpitalu psy­
chiatrycznym. Otrzymuję 

ok .. 700 tys. z l , renty nie 
otrzymalu, mieszkania nie 
oplacę, nie wyżywię s i ę , nie 
ubiorę. Pragnę stabilizacji i 
radości Vi życiu. Gizelo, czy 
dobrze rozumuję? 

Beata 
Droga Beato. Dobrze roz u­

mujesz. Z T wego listu wynika, 
że nie dajesz sobie rad y z pew­
nymi przejawami choroby, które 
jeszcze pozostaly. Myślę , że po­
mogą Ci lekarze. Może wtedy 
też otworzy się szansa na to, o 
czym marzysz. Może z n alaz ł aby 
się dla Ciebie praca w sz pi-

kalorii. Pij więc tylko ch ude 
mlekO, nie jedz t.łustego mięsa, 
m asło zastąp cienką warstwą 

majonezu, śmietanę jogurtem 
lub kefi rem, tłu s te ryby, sery 
i wędlin y - chudymi. Un ikaj 
smażenia. 

8/ Nie jedz zbyt s łonych , 
wędzonych i saletrowanych pro­
duktów. W dymie wędzarni­
czym z n ajdują s i ę substancje 
podobne do zawartych w smółce 
papie rosowej. 

9/ I\ontroluj wagę swojego 
ciał a! Otyłość _przy ja nowotwo­
rom. Ludzie z n adwagą częśc i ej 
ch orują na raka odbyt u, nerek, 
żolądka, jelita gru bego, piersi, 
macicy. 

10/ Nie przesadzaj z opala­
niem! Rak skóry t e ż jest groźny. 

Ponadto unikaj nadmiaru 
promieni Roentgena, azbestu, 
[arb, pestycydów i innych tru­
cizn . Przy najm nipjszym podej­
rzen iu o raka, natychmiast zg łoś 
się do leka rza Od czasu do 
CZas Il , profi lakt.ycznie, zbadaj 
si ę u specjalistów. 

Po przeczytaniu powyższych 
zakazów i naka7.ów u~miechnij 

si ę' 

talu? Powodzenia, Ueato. Podaj 
mi adres firmy, która tak Cię 
traktuje. 

Gizela. 
OFERTY 

Kawalcr (lat 37) z pięk­
nym gospodarstwcm (nowe 
zabudowania, dom, wszy­
stko zmechanizowane), po­
zna milą panią, lubiącą 
wieś, by pójść z nią ra­
zem przez życie. Chcę żebyś 
była szczęśliwa - napisz do 
mnie , proszę. 

Mirek 
Dwie 18-latki z Lomżyń­

skiego. Mamy duże poczu­
cie ]llUTIOrU i zwariowane 
pomysly. Lubimy nowe zna­
jomości, nie znosimy klam­
stwa i chamstw". Poznamy 
dwóch chłopców o podob­
nych upodobaniach. 

Foto mile widziane , zwrot 
zapewniony. Odpowiemy na 
każdy poważny list. 

"Piguly" 
Fot. Gabor Lorinczy 

O fe rt.y zalnie.sz(,"z ~\1ny bez­
pł at nie. PI'o~iIny tylko do­
ł ączyć znaczek pocztowy za 
1500 zl. 



KATOLICY 
I WYBORCY 

Pod koniec sierpnia ogłoszono 
z ambon, że powstała Wyborcza 
Akcja Katolicka. Księża naka­
zali przyjść w następną nie­
dzielę z dowodami osobistymi , 
aby tzw. świadomi katolicy (bo 
nieświadomi chyba hie!) złożyli 
podpisy pod nazwiskami kan­
dydatów do parlamentu z tej 
listy. Kandydaci są ponoć naj­
lepsi, na jakich obecnie stać 

Kościół i jako tacy popierani 
przez duchowieństwo . 

Jako katolik z dziada pra­
dziada pragnę podzielić się swo­
imi wątpliwościami i wy raz ić 

swój niepokój z chy ba nie do 
końca przemyślanych posunięć 
wladz Kościelnych. 

Kościół zawsze zabiegał o 
jedność. Dziwi mnie, że obe­
cnie duchowni, zaślepieni poli­
tyką, którzy powinni łączyć a 
nie rozpraszać (w imię czego?), 
dzielą swoje owieczki na lepsze 
i gorsze, czarne i białe . Inte­
resujące jest przy tym, jakimi 
w tym podziale kierują się kry­
teriami . Wiadomo skądinąd, że 
zanim powstał WAK wielu bar­
dzo wartościowych katolików, 
szeroko znanych w środowisku , 
posz ło do wyborów z list in­
nych ugrupowali politycznyc h. 
Ciekawe, czym są oni gorsi 
od tych wyróżnionych , obdarzo­
nych mandatem zaufania przez 
władzę kościelną? 

Warto w tym momencie nad­
mienić, że Kościpł , to nie j akiś 

jeden, czy drugi ksiąd z, którJ 
utożsamia się z instytucj ą w 
myśl zasady " Kościół to ja" i ma 
w dodatku jakieś urojone pre­
tensje do bycia politJcznym kre­
atorem. Kościół to Mistyczne 
Ciało (tak mnie uczono na 
religii), które stanowią wspól­
nie świeccy i d uchowni, uzna­
jący na równych prawach C hry­
stusa za Głowę i kierujący 
się w swym życiu dekalo­
giem. 

Trudno uwierzyć, że tak rozu­
miany Kośc iół jest aż tak mocno 
przesiąkn ięty komunizmem, że 
przyjął za swoje, skompromi­
towane już wcześniej , metody 
działania. Teraz katolikom daje 
się gotową lis tę kandyd atów, 
ludzi nieznanych , o niewiado­
mej przeszłości politycznej , z 
nieznaną formacją moralną i 
nakazuje się, wręcz zmusza, do 
udzielenia im poparcia "w ciem­
no". 

KONTAKlY 

Czym, jako katolicy świeccy, 

zasłużyliśmy na takie lekcewa­
żenie nas ze strony duchowień­
stwa.? My mamy swój rozum i 
nie życzymy sobie, aby nas ktoś 
prowadził "za rącz kę" W mi­
nionym okresic, czasami za ja­
kąś kapelą szli ludzie gremialnie 
do UIII wyborczych, bezmyślnie 

wrzucając kartki. Czy i dzisiaj 
też, może już nie za kapelą , 
mamy tak chodzić, zapomina­
j'lc o naszej odpowiedzialności i 
godności . 

Pytam więc autorów niedziel­
nego komunikatu : gdzie i kiedy 
podano do publicznej wiadomo­
ści , że należy zgłaszać , przesłu­
chać i w kOlieu wybrać kan­
dydatów na listę WAI<? Nie 
wiemy, kto i jakimi kryteriami 
kierował się przy wyborze. Ka­
tolicy w Lomży, potraktowani 
jak "ciemna masa", do dz iś ofi ­
cjalnie nic na ten temat nie 
wiedzą, są zaskoczeni i obu­
rzeni, ponieważ ktoś, powołując 
się na autorytet Kościoła jako 
wspólnoty, każe im kupować 
przysłowiowego kota w worku . 

Obawiam się, bo i wiesci za.­
słyszane za tym przemawiają, 

że owi kandyd aci byli wybrani 
w tajemnicy przez wąskie grono 
osób i dlatego nie muszą odpo­
wiadać szerokim rzeszom trze­
źwo myślących katolików. 

Najwyższy już chyba czas, 
aby duchowni zrozumieli wre­
szcie, że katolicy świeccy nie 
życzą sobie być przedmiotem 
w Kościele, bezmyślną masą, 
która ślepo ma wykonywać ich 
polecenia, ale chcą być podmio­
tem z własn ą godności ą , szacun­
kiem; ludźmi , którzy świadom ie 

chcą tworzyć ksz tałt wspóleze­
snego Kościoła i chcą być w 
pełni, na równi z duchownymi, 
odpowiedzialni za to wszystko, 
co się w ty m Kościele d zieje. To 
nie tylko my w czasach trud­
nych byliśmy tacy, j acy byliśmy, 
dzięki postawie duchowieństwa , 

ale i duchowieństwo, zwłaszcza 
niższe , było stać na wiele dzięki 
świadomości, że to my, świeccy, 
w swej ogrom nej masie s toimy 
obok nich, wzajemnie się umac­
niając . 

Wszyscy dziś zdajemy sobie 
~ rrawę 7 pnwagi ~~' tl1a rij \\. Pol-

._-- .-
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sce, ze stosunku społeczeństwa 
do wyborów. Dobrze wiemy dla­
czego jest tak , a nie inaczej . 
Rozgoryczeni ludzie nie chc'l iść 
do urn wyborczych , ponieważ 
mają świadomość, iż są mani­
pulowani przez róż nych polity­
ków, a wiele spraw jest dla nich 
nieczytelnycII. Programy wielu 
partii politycznych są mgliste, 
często do siebie podobne, a 
osoby na li~znych listach wy­
borczych w ogromnej swej ma­
sie - nieznane. Księża liczą 
na to, że zwłaszcza ludzie na 
wsi, słysząc z ambon opinię, iż 

każdy kandydat z listy WAK-u, 
to Polak-katolik i patriota po­
ruszą śpiących , zmobilizują do 
udziału w głosowaniu, wykorzy­
stując (jak inni wcześniej) hasło 
dobra narod n i obrony interesów 
palistwa. Ale czy można zbu­
dować demokrację niedemokra­
tycznymi metodami?! Nie zdzi­
wiłbym się, gdyby stało się 
dokładnie odwrotnie niż prze­
widuje to kościelny scenariusz. 

Ciekawi mnie, j aki będzie 
stosunek dusz pasterzy do tych 
wszystkich ka tolików (bo o nie­
katolikach nie mówię), którzy 
staną do wyborczego tnrniej u z 
innych list, niż wakowska? Czy 
im też w okresie kampanii wy­
borczej udostępni się kościoły, 
sale katechetyczne itd . Sądzę, 

że kierując się elementarnym 
poczuciem uczciwości i sprawie· 
dliwości należy dać wszystkim 
równ e szanse, jako że Kościół 
szeroko rozumiany powinien być 
jednakowo sprawiedliwy w sto­
sunku do każdego z nich. 

Zachęcam więc tych, którzy 
zdecydują się pójść do urn wy­
borczych , aby wskazując swo­
jego kandydata, maj ąc taką a 
nie inną ordynację wyborczą, 

kierowali się głównie własnym 
rozumem i rozeznaniem , a nie 
realizowali na oślep narzuco­
nych im przez Kościół rozwią­

zań . Struktura sama w sobie 
feudalna nie może stworzyć de­
mokra.cji. Duchowni wreszcie, 
j ako przedstawiciele tego pań­
stwa, nie są monolitem poli­
tycz nym i mogą chyba posiadać 
swoje prywatne pogląd y w tej 
dziedzinie. Nas, lndzi świeckich . 
cie!ó:7.y w snmi(' fa.kl . 1.(' h.i ę:id 

w swej masie coraz częściej po­
stępują zgodnie ze swoimi wła­
snyrni przekonaniami i (może 
z wyjątkami) Z pewną rezerwą 
podchodzą do poleceń "z góry" , 
zwłaszcza gdy te nie dotycz" 
spraw duszpasterskich . Wzrost 
odwagi cywilnej szeregowych 
księży, poczucie indywid ualnej 
odpowiedzialności za słowa i 
czyny jest zjawiskiem pozytyw­
nym. Hierarchiczność wszakże 
obowiązuje w sprawach kościel­
nych , a nie świeckich . Ostatecz­
nie dlaczego za źle upitraszony ' 
pasztet przez jednego kucharza 
ma cierpieć Bogu ducha winna 
reszta kucharzy? 

Duchowni , mimo iż są obywa.­
telami Lego państwa, to jednak 
powinni sprawy polityczne, a 
więc i sprawę wyborów pozo­
stawić w gestii katolików świec­
kich , dając tym samym swój 
dla nich dowód zaufania, za­
biegając jedynie o to, aby o 
wartości człowieka, kandydata 
do parlamentu decydowały czy­
telne kryteria, a nie jakieś ma­
fijne układy i układziki wą­
skiego grona, czyjeś osobiste 
animozje czy uprzedzenia; aby 
kandydatów wyłaniano w sze­
rokiej kampanii (na to musi 
być czas), kompetentnie, kieru­
jąc się dobrem powszechnym; 
aby wyłaniano ich w sposób 
na wskroś uczciwy, demokra­
tycznie, wyrażając tym samym 
szacunek im, jak i poszanowanie 
całemu elektoratowi. 

Warto na koniec wspomniec. 
że Kościół jako inst.ytucja, an­
gażując się tak bezpośrednio 
w akcję wyborczą po stronie 
Wyborczej Akcji "Kościelnej" 
musi mieć świadomość, że bę­
dzie z tego tytnłu ponosił wszy­
stkie , również i negatywne , kon­
sekwencje. 

Sylwin Lapiński 
Lomża 

DO PREZYDENTA 
PRZECIW BUDZIE 
My, mieszkańcy Lomży, wy-

rażamy s tanowczy sprzeciw na 
budowę w rejonie skrzyżowania 
A\. Legionów i u\. Sikorskiego 
drewnianego pawilonu. Wybu­
dowanie takiego obiektu o wy­
glądzie nieestetycznym, w miej­
scu centralnym miasta (przy 
budowanym dworcu), kłóci się 
z otoczeniem i trendem archi­
tektonicznym. W powyższym 
miejscu winiem być wybudo­
wany murowany budynek, na­
wiązujący do całości otoczenia. 
Zgoda na postawienie "budy" 
w ce ntralnym miejscu miasta, 
przy trasie przelotowej, łączą­

cej Mazury ze stolicą Pol­
ski , źle świadczyodziałalno­
ści Wydziału Architektury i 
U rbanistyki U rzędu Miejskiego 
w Lomży. Jest to kolejny z 
przykładów takiej działalności 
(wcześniej zgoda na budę na PI. 
Niepodległości). Prosimy Pana 
Prezydenta o szybką interwen­
cję i udzielenie odpowiedzi na 
łamach prasy, gdyż stracimy 
do Pana zaufanie, jako do go­
spodarza miasta i jednocześnie 
architekta. 

11 czytelnych podpisów 
mieszkańców Os. Waltera 
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* VIDEO * HIT * 
• " GRZECHY" - m elodramat, prod. USA. Reż. Dou­

glas Hickox. Rok prod. 1991. Występują: Joan Collins i 
Timothy Dałton. 

Piękna Helena J unot jest znaną i rozchwytywaną modelką 
z Paryża. Obraca się w świecie pieniędzy i wład zy. Swoje 
znajomości chce wykorzystać planując zemstę na Niemcu, który 
podczas okupacji skrzywdził jej matkę· Okazuje si ę, że dz i eciństwo 
Heleny bylo tragiczne i bołesne . Melodramat o życiu piękn ej 
kobiety, granej przez demoniczną Alexis. Film nakręcony w t rzech 
częściach . 

• "KWIATY NA PODDASZU" - dreszczowiec, prod. 
USA. Rok prod. 1991. Występują: Kristy Swa n son i 
Victoria Termant. 

Po śmierci męża , młoda matka przenosi s ię do swoich rodziców. 
Skrywana niechęć dziadków do wnu ków przeradza się z czasem we 
wrogość i nienawiść. Dzieci zostają zamknięte na poddaszu domu. 
Tam czekają ich przerażające przygody. 

• " EFEKTY SPECJALNE" - sensacyjny, prod. USA. 
Reż. Robert M and e l. Występują: Bryan Brown i Bryan 
Deneh. 

Specjalista od efektów specjalnych cieszy się ogrom nym uzna­
niem w środow i sku filmowym. Potrafi wywołać zadziwiające efekty 
świetlne i wizualne. Jego kariera zostaje zachwiana, w momencie 
gdy zwracają si ę do niego urzędnicy Departamentu Stanu. Chcą, 
żeby zaaranżował 'morderstwo szefa mafii . 

• " NICO" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Andrew 
Davis. R G!t prod. 1988. Występuje - Steven Seagel. 

Nico, to policjant , który wierzy, że nikt nie może być ponad 
prawem. \,y świeci e p.olity~i walczy z bezprawiem. 

• " LISTA ZABOJCOW" - sensacyjny, prod. USA. Reż. 
W illamm Lus tig . Występują: Leo Rossi i J ean-Michaeł 
Vincent. 

Kolej ny film o wojnie mafijuej , dużo brutalnych scen, szybka 
akcja. 

(Wszystkie tytuly dostępne są w ł omży,iskich wYPożyc7.alni itch 
filmó w video). 

PRZERWANA KADENCJA(2) 
Latem 1990 roku zwróciliśmy si ę do łomżyńskich 

posłów i sen atorów, by rozliczyli si ę z rocznej działalności 
w naszym imieniu. W cyklu "Zdaję sprawę" mówili 
o rodzącej si ę d e mokracji, nabywaniu doświadczenia, 
o swoich sukcesach i rozczarowaniach. Dziś . na kilka 
tygodni przed wygaśnięciem ich mandatów, pora n a próbę 
podsumowania. Będzie to, si łą rzeczy ocena subiektywna, 
oparta głównie na r e lacjach z obrad , zarówno prasowych 
jak i tełewizyjnych oraz rozmowach i znajomości życia 
publiczn ego w Lomżyńskiem. 

W mijającej , X Kadencji , Lomżyńskie miało w Sejmie 
aż 5 posłów. Tyłko dwóch z nich, M ar ek Rutkowski i 
Ryszard Kraszewski , mogło mówić o m a n d a c i e 
w y b o l' C Ó w. Mieczysław Czerniawski , Stani s ław 
Gabriełski oraz Witold Leśni ewski znaleźli s ię w Sejmie 
w wyniku kontraktu; w I turze nie zdobyli wymagan ego 
minimum głosów, w II turze głosowało n a nich mniej 
łudzi , niż liczyły organizacje (PZPR i ZSL), które ich 
desygnowały. 

Marek Rutkowski wyróżnił się już na s tarcie: spo­
śród wszys tkich kandydatów otrzymał największą ilość 
głosów . Znany wcześniej , jako radykalny antykomunista 
i przeciwnik " miodowych związków", odegrał znaczącą 
rolę w uchwaleniu prze z S ejm ustawy o zwrocie majątku 
"S" oraz przejęciu przez Skarb Państwa majątku PZPR. 
Dość aktywny w życiu politycznym województwa, nie 
da ł s ię wciągnąć w rozgrywki personałne. W każdym 
razie na p ewno nie względy personalne były motywem 
jego, znanego w Lomżyńskiem , wystąpienia w Sejmie, 
któr e doprowadz iło do odwołania wojewody Franciszka 
Adamiaka. Ru t kowski j est j ednym z nielicznych dawnych 
działaczy "Solidarności", który pozostał wierny ideom 
Związku: " Czarne" u innych nie stało s i ę dła niego nagle 
"białym" u swoich. (W zbliżających się wyborach nie 
startuje z lis ty partyjnej j ak większość dawnych działaczy 
" S" , ałe właśnie związkowej ) . Konsekwencją t ej postawy 
było oświadczenie, że nie zamierza ubiegać się o s tanowi­
sko wojewody, gdyż w kontekście roli , jaką odegrał przy 
odwołaniu poprzednika, byłoby to co najmniej niez ręczne . 
J est to , być może, oczywistość, ale gdy wszędz ie wokół 
widzi się żenujące boje o stołki b ez próby choćby zacho­
wania pozorów przyzwoitości - warta zapamiętania. (Za 
tydzień o pozostałych posłach). . 

WLADYSLAW TOCKI 

60 LAT T MU W GMINIE 

Sokoły 
Gmina zajmuje 12 716 ha 

obszaru i zamieszkuje ją 5 864 
osób, administracyjnie podzie­
lona jest na 46 solectw. Gleba 
na ogół jest dobra, c hoć prze­
waża żytnio-kartofl ana. Kultura 
rolna drobnych gospodarstw 
st.oi na niżej niż średnim po­
ziomie, gdyż prace utrudnia 
nieprzepuszczalna gleba, wyma­
gająca melioracji. Z istniejących 
2 kó łek rolniczych większą dzia­
łalność przejawia kółko w Ja­
miołkach- Piotrowiętach , które 

. prowadzi poletka pokazowe i 
urządza konkursy. Hodowla, tak 
byd ł a jak i nierogacizny oraz 
koni, powoli rozwija s ię i w gmi. 
nie urządzane są stacje kopu­
lacyj ne. Prócz 3 wiosek, które 
są w trakcie komasacji , cala 
gmina jest już skomasowana. 
Dobrze prosperuje jedna mle­
czarnia spółdzielcza z dwiema 
filiami . W gminie prowadzone 
są trzy gospodarstwa przykła­
dowe. 

Wszystkie drogi gminne są 
grunt.owe, w roku ubiegłym 
tylko zabrukowano odcinek 200 
m oraz obsadzono jed n ą drogę 
drzewkami. W 1928 roku po­
budowano 2 mosty kamienne 
na rzece Ś linie , kosztem zaś 
wsi Jamioł k i- Piotrowięta pobu­
dowano w 1921 r. również 2 
mosty kamienne. Gmina ulo­
i. ~' ł a na drogacl, gminnych 5 
przepustów betonowych. 

Wszystkie sz ko ł y, w liczbie 5, 
mieszczą się w lokalach wyna­
jętych , nie bardzo odpowiadają­
cych potrzebom szkolnym . 

St raż w gminie jest jedna, 
świeżo zorganizowana. Czynne 
są: kilka oddziałów Strzelca, 
jedno Koło Młodzieży Wiej­
skiej , Koło Gospodyń Wiej­
skich, jedna Kasa Stefczyka, 
Stowarzyszenie Spożywców. 

Kwitnie tu na szeroką skalę 
wyrób płótna lnianego. Ogólny 
budżet gminy na rok 1930-3 1 
wynosi ł 32 222 z ł 19 gr, w tym 
na szkolnictwo 12 379 z ł 96 gr, 
na opiekę społeczną 1 598 zł. 

W sk ł ad Rady Gminnej 
wchodzą: Stefan Jaruzelski, Fe­
liks Brzozowski , Wojciech Ja­
miołkowski , Stanislaw Jamiol­
kowski , Władysław Kulesza, 
Andrzej Raciborski , Stefan Idż­
kowski, Ju lian Roszkowski , Ka­
likst Roszkowski , Bronisław 
Perkowski , Franciszek Dwora­
kowski r Aleksander Moczy­
dłowski . 

Wójtem gminy od listopada 
1929 r. jest Mieczysław Ba­
gińs ki . Sekretarzem od 1922 r. 
Antoni Trzasko , zastępcą sekre­
tarza Eugeniusz Mączyński . 

Gwoli u z upełnienia informa­
cj i o gminie Kowalewszczy­
zna ("Kontakty" 39/91) na­
l eży przypom nieć parę fakt ów O 

Szkole Rolniczej w Krzyżewie. 
Budowę gmachu szkoły roz­

poczęto jeszcze przed I wojną 
(wiosną 1911 r.). W zorgani­
zowaniu tej sz koły wykorzy­
stała swe doświadczenie, nabyte 
podczas specjalnie w tym celu 
podjętego wyjazdu do Danii i 
Szwecji p. Stefania Karpowi­
czówna. Ona tO J po śmierci 
matki (28.01. 1912 r.), objęla 
kierownictwo nad calym przed­
sięwz ięciem . Budynek szkolny 
przekazal a do użytku w styczniu 
1913 r. Stefania I(arpowiczówna 
przekazała również szkole 45 
morgów gruntu, drewno na s to­
dołę, stajnię, obory i ch lewy, 
jak też zobowiązała się do pla­
cenia na rzecz sz koły doroczną 
składkę w wysokości 5 000 rubli . 

oprac. WITOLD 
WINCENCIAK 

POKAZ MI SWOJE PISMO 

Od przysz ł ego nume)'" wprowadzamy nową "ubrykę. Zaprosiliśmy 
do WSPÓłpl'SCY grafo loga. 

Na temat graf o logii j est Sp01'O definicji: ~,s ztukll l'ozpoznawania 
c h a rakte ru i skłonności z pisma", "umiejętność ok.'eślania c ha­
rakteru i zdolności umysłowych z charakteru pisma" itp . Jedno 
jest p e wne , w tym pojęciu zakodowana jest ogl'omna wiedza, 
nagromadzona przez psychologów , filozofów , lekarzy, pedagogów. 
St. wierdzo n o bowiem pon ad wszelką wątpliwość1 że w charakterze 
pisma odbijają się, j ak w lustrze, cechy osobowości autora. 

W szy stko jest ważne: kąt pochylenia lite.', marginesy, sposób 
p isania małych i dużych li ter, ic h połączenia, odstępy między 
wyrazami, ~iła nacisku itd. Ważny też j est podpis. 

Znane są zadziwiająco dokładne analizy osobowości, na przykła· 
dzie pisma. Oto j edna z nich : "N iestałość nastrojów, porywczość 
i skłonność d o ok,'ucieństwa w stosunku do otaczających ludzi. 
Skłonność do utopijnego myślenia. Z natury ambitny, pyszałko-­
waty, pragn ie s ławy, pozbawiony zdolności do określenia swego 
właściwego miejsca w życiu i w związku z tym. do odpowiedniego 
postępowania , Pożąda znacznie więcej ni ż p otrafi odpowiednio d o 
swyc h zdolności". 

Analiza ta dotyczy ła 2S.1e tlliego Ado lfa Schickl grubera, znanego 
w his t orii pod nazwiskielll Hitler. 

W pracowni Psyc ho9rafii Towarzystwa Psychotronicznego w 
W arszawie dokonano Ciekawych badali. Na wie lu przykładach 
poró w nyw a n o zgodność analiz gl'afologicznych z samoocen!\, cech 
chat'akt e .·u osób badanyc h oraz opinii na ich temat najblizszego 
o toczenia. Większość stwierdziła , że zgodność analiz ze stanem 
faktycznym mieści w granicl:lch 85·95 proc. 

*** 
Czy chcesz s i ę dowiedzieć czegoś o sobie? Jaki jesteś? Przyślij 

$w oje pis m o. Powinno być pisan e szybko, spontanicznie (ale 
C' zyte lme ) , najlepiej na nie liniowa nym papierze, co najmniej na 
j edną stt'onę zeszytowego forln atu. Pl'oezę także podać datę 
urodze nia i zamieścić swój podpis (może być nieczytelny, taki, 
jakim się zazwyczaj podpisujesz na dOkuaIr~~ORZ WNUK 

KONTAKW 

• 
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Włamania i kradzieże 
• Lomżynianka Barbara B. 

po powrocie do domu stwier­
dziła brak magnetowidu Fisher, 
61 dolarów, 2 mln z ł , 2 skó­
rzanych kurtek i 2 skórzanych 
płaszczy. Stracił a tym samym 
około 541 dolarów i 8 mln 400 
tys. zł. 

• Spawarka jednofazowa i 50 
m przewodu elektrycznego przy­
dały się włamywaczom do ba­
raku z narzędziami budowla­
nymi w łomżytlskim osied lu Po­
ludnie . 

• Do kasy w "Delikatesach" 
przy Al. Legionów w Lomży 
dobrali się dwaj młodzieticy, 
usilując ukraść 3 mln 600 tys.zł. 
.l cdnak e k pedien tki były szy b­
sze i przyłapaly ich na gorącym 
uczy nku. Rabusiami okazali się 
dwaj łomżyniacy, uciekinierzy z 
zakładu poprawczego: 16-letni 
Mariusz L. i 17-let ni Sylwe­
ster S. 

• W Danowie gm. Kolno, 
ze stodoły Dariusza K. znik­
nąl " Ursus" wartości oko ło 40 
mln z ł. 

• Komórka Wacława C h. z 
Zambrowa sku sila wlamywaczy. 
Wraz z nimi przepadly s loiki z 
prze tworami, proszki do prania, 
mydla, farby, pasty i la kiery, 
czyli 4 mln zł. 

• Udal si ę także skok na ma­
gazynek smarów stacji C PN w 
Wv,okiem Mazowieckiem. Z ło­
d?ieje zabrali różne oleje silni­
kowe, smary i płyny hamulcowe 
wartości ponad 32 mln zł. 

• N a swojej działce ogrodo­
wej Ryszard O. z Lomży pozo­
stawil kultywator. Niestety, już 
go nie ma. 

• W nocy z pastwiska Tade­
usza J . z Zam brawa znik n ęła 
łaciat.a krowa, czyli oko ło 3 
mln z ł. 

Wypadki drogowe 
• 23-letni Marek P. z W yso­

kiego Mazowieckiego zjawi ł się 
w dom u na przepustkę z za­
kładu karnego. Wkrótce, nie 
swoi m motocyklem, wybrał się 
na przejażdżkę. W Zambrowie, 
nie zachowując podczas jazdy 
należytej ostroi-ności , wpadł na 
chod nik , a następnie uderzył w 
beLO nowy slup trakcji elektrycz­
nej. Poniósł śm ierć na miejscu. 

• 13-letni Adam ]( . z Ra­
kowa gm. Mały P łock wracał z 
pola ciągnikiem z doczepionym 
kom bajnem ziem niaczany m , na 
którym si edział 61-letni Włady­
slaw B. W pewnym momencie 
mężczyzna spadł z kombajnu, 
dostając się pod koła maszyny. 
Zmarł po przewiezieniu do szpi­
tala. 

• Na trasie Grajewo- MOIlki 
w miejscowości Downary Plac 
gm. Goniądz , kierujący fiatem 
126p Ryszard P. z Białosukni 
nie ustąpił pierwszeństwa prze­
jazdu wołdze Jana D. z Bia­
ł egostoku . W wyniku zderzenia 
pojazdów kierowca fiata doznał 
wstrz ąsu mózgu j stłuczenia 

KONTAKlY 

klatki piersiowej . 
• W Wysokie m Mazowiec­

kiem, w pobliżu pijal ni pi wa 
" Pokusa", kierujący polonezem 
Henryk K. potrąci ł Andrzeja 
Z. , który nagle wtargnął na 
jezdnię· Pieszy przypł aci ł to 
złamaniem ż uchwy, ręki i zwich­
nięciem barku. 

Pożary 
• Zwarcie w instalacji elek­

trycznej było przyczy n ą pożaru 
w zabudowaniach A ntoniego C., 
we wsi Jurzec Szlachecki gm. 
Stawiski . Spaliły się dwie sto­
doły i szopa wartości około 300 
mln zł. Ogień prze rz uci ł si ę na 
zabudowania sąsiada, Aleksan­
dra J. Spłonęła stodoła i obora 
wartości 100 mln zł. 

• Zwarcie w instalacji elek­
t rycznej spowodowało także po­
żar domu Antoniego L. ze wsi 
Osipy Zakrzew gm. Wysokie 
Mazowieckie (straty okolo 300 
mln zł) oraz drewnianego bu­
dynku mieszkalnego Jana M. 
z Konopek Pokrzywnicy gm. 
Zawady (straty 60 mln zl). 

• Na skutek wyładowania at­
mosferycznego spłonęła wraz 
ze zbiorami drewniana stodoła 
Stanisł awa T . ze wsi Barżykowo 
gm. Stawiski . Gospodarz stracił 
około 150 mln z ł . 

• Z tego samego powodu spa­
liła się stodoła i budynek in­
wen tarski Tadeusza G . ze wsi 
Gontarze gm . Zbójna. 

P obicia 
• R.obert M. z Lomży po­

bił Bolesława S. Poszkodowany 
z potłuczoną twarzą, wstrzą­
sem mózgu oraz uszkodzeniem 
kręgosłupa t.rafił do szpitala. 

• Na dworcu autobusowym 
w Ciechan owcu, Adam B. z Za­
m browa, używając kastetu pobił 
dotkliwie S ł awomira L. (rany 
tł uczone głowy, na plecach i 
klatce piersiowej). 

D ozor y policji 
• Prokurator rejonowy w Za­

mbrowie zastosował dozór po­
licj i wobec 22-letniego Krzy­
sztofa K. ze wsi Grzymały gm. 
Zambrów podejrzanego o zbicie 
kamieniami szyb wystawowych 
dwóch sklepów w Zambrowie . 

• Prokurator rejonowy w 
Grajewie zastosował dozór poli­
cji wobec Henryka P. zGrajewa 
za włamanie do fiata 126p An­
drzeja M. 

Inne 
• W Zakładach Płyt Wiór­

wych w Grajewie, w czasie 
próbnego rozruch u lin ii pro­
dukcyjnej, Ryszard O . doz n ał 
z miażdżenia nogi. Przyczyną 
wypadku było uru chomienie 
przez sterowniczego maszy ny, 
bez upewnienia się, czy me­
chani k przebywa w bezpiecznej 
odległości. 

• W Rajgrodzie, w pewnym 
miesz kaniu znaleziono zwłoki 
43-letniej Celiny M. Zmarała 
i j ej mąż to alkoholicy. Po­
przedniego dnia w ich dom u 
odbywała się li bacja. 

../!-SPORT 

LEKKOATLETYKA 
W le kkoatletycznych drużynowych mistrzostwach P o lski sk lasyfikowa nych 

zostala 217 k lubó w. W tej stawce ( liczono wyniki imprez w różnych 
kategoriach wiekowych) . Nare w Lomża zaję t a miejsce 82 (93 punkty), a LKS 
Lomża - 120 ~ 26 punktów) . Narwi dostarczyli punktów Art ur Gąalewekl 
biegający na 400 m (byl reprezentantem kraju na mistrzostwach Europy w 
Salonikach, gdzie wraz z kolegami zdobył w sztafecie 4 X 400 m srebrny 
medal) i Piotr R ostkow sk i , biegający na 1500 rn . 

*** 
Wynik i mistrzostw województwa Szkolnych Klubów Sportowych szkól 

ponadpodstawowych w trój boju lekkoatletycznym , t'ozegranych w Ko lnie 
(gospodarzem imprezy był SKS kołneńskiego Zespołu Szkół Zawodowych): 

dziewczęta 

1. D anuta G o lubiew ska (LO Goniądz) - 159 punktów 
2. Małgorzata K o t o w ska (ZSRo l. Marianowo) - 122 p . 
3 . B eata Ś ledz iewska (ZSRol. Marianowo) - 116 p. 
chłopcy 

l. R ob er t Świdersk i (ZSZ Kolno) - 210 p. 
2. M arcin Cho m a (ZSRol. Marianowo) - 193 p . 
3 . A rt ur Bądzio (ZSRoI. Marianowo) - 175 p . 

*** 
Przesz ł o 500 uczestników (od sześciolatków do oldboyów, wśród których 

był 66-letni maratończyk , J an Niediwiecki ) zgromadziły biegi prze ł ajowe 
Kozio I '9 1, zorganizowane przez kolneński T l(KF' "Rekord", J<omendę Hufca 
ZHP i ZMG SZS w Kolnie. 

*** 
W sobotę, 12 października, na stadionie w Lomży (godz . 10 .00) rozpoczną 

się mistrzostwa województwa w lekkoatletyce szkó l ponadpodstawowych . 
PILKA NOŻNA 

Znakom icie zagrały w VI II kolejce rozgrywek III ligi łomżyńskie drużyny. 
( Patrz: komentarz "Podwójny sukces"). 

Tabela po 8 ko lejkach : 
1. Hutnik Warszawa 
2. Bug Wyszk6w 
3. Polko lor Piaseczno 
4. J eziorak lI awa 
5 . Wigry Suwałki 
6 . Olimpia Zambrów 
7. MZKS Wasilków 
8 . Ursus Warszawa 
9 . Legia li Warszawa 
10. LKS Lomża 

11. Odęta Resze l 
12. Narew Ostro ł ęka 

13. Mamry Giżycko 
14 . Gwardia Szczytno 
15 . Mlawianka Mława 
16 . Sok61 Ostr6da 

*** 

15:1 
14 :2 
11 :5 
11 :5 

9 :7 
9 :7 
9:7 
9 :7 
8 :8 
8 :8 
7 :9 
7 :9 
6: 10 
4 :12 
2:14 
1:15 

15 :5 
16 :3 
16 :6 
13 :8 
16:5 
17:14 
10:7 
11 :11 
13:10 

6 :6 
11 :12 

7:14 
9:21 
3 :9 
2:14 
6 :23 

Drużyny trampkarzy i junio rów młodszych LKS Lomża występuj ą 
\Y rozgrywkach w grupie l omżyńsko-ost ro l ęck i ej . Dotychczasowe wyniki: 
trampkarze pokonali kolej no Narew I Ostro ł ęka 3:1, MZKS Przasnysz 7:0 
i Narew 11 9:1. Juniorzy m łodsi pokonali Narew Ostrołękę 4 :1, MZKS 
Prza.snysz 10:0 i Makowiankę Maków Mazowiecki 9 :0 . 

*** 
W siódmej kolejce rozgrywek kIMy okręgowej juniorów (grupa białostocko­

. I omżyńska) LKS Lomża wygrał na wyjeździe ze Skrą Czarna Bialostocka 
4:0, Olimpia Zambr6w pokonała u siebie Ognisko Bia ł ystok 8 :0, a Wa rmia 
Grajewo uległa w Białymstoku Hetmanowi 0 :10. W tabeli LKS jest drugi 
(za Hetmanem ), Olimpia szósta, a Wa rmia dziewiąta. 

*** 
Młodsi ł omżyńscy pi ł karze poszukują sponsorów . Drużyną juniorów zaję ł a 

się dotychczasowa firma " Lomex" . przydał iby się także opieku nowie dła 
juniorów m łodszych i trampkarzy. 

*** 
ZespoI y z Grąd Wo niecka , Czyżewa, Szczepankowa i Borkowa wezmą 

udział w final e wojewódzkim lig gminnych LZS , który rozegrany zostanie w 
niedzielę, 13 października, na stadionie w Lomży. 

*** 
W finale turnieju " Piłka nożna w naszym osied lu" (drużyn reprezentu­

jących spółdz i e lni e mieszkaniowe) zwyciężyła reprezentacja Grajewa przed 
Ciechanowcem, Zambrowem, Ko lnem i "Per6pektywą" z Lomży. 

TEN IS S T OL O WY 
Na pierwszym miejscu (ex-aequo z Juvenią Białystok ) są tenisiści stołowi 

Narwi Lomża w rozgrywkach II ligi . W dotychczasowych meczach wygrali z 
Orlętami Reszel 10:3, Spój nią Warszawa (na wyjeździe) 10:7 i Polkolorem 
Piaseczno 10:4 . W tym ostatnim spotkaniu punkty d la Narwi zdobyli : Maciej 
D obr owo ls ki i Ale ksan der Wylegżanin po 3 , Andrzej Chojnowsk i 
i M aciej T a rnacki po l oraz deble D o b" o w o ls ki - Wylegżanin i 
Chojno wsk i - T a ruacki także po 1. Zawodniczki Narwi, również grające 
w II lidze , po zwycięstwach w pierwszych meczach z Klosem Solniczki 10:4 
i PST Ełk 10:2, w trzec iej ko lejce u l egły AZS-owi Ołsztyn 2:10. P unk ty 
zdoby ł y R e n ata M ocarska i R e n a t a 5 tan iu rska. 

-- - ------
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PROGRAM I 
Wiadornotlci:8 .00.11.50.19.3O.23.05 
8.10 Dzień dobry; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Przyjemne z pożytecznym; 
10.00 "Wysokie napięcie" - serial 

prod. franc.; 
n .3O Po sześćdziesiątce; 
12.00 Ag-oazkoła; 
12.35 Term X : "Sahara - raj utraco­

ny" - film dok. prod. niem,; 

13.20 ,Ekapedycja na dno morza" -
serial dok. prod niem; 

13.45 Zraniona planeta: .. lycie na zie­
mi" - film dok. prod węę.; 

14,10 Mieszkamy w Polsce - na Sląsku; 

14.35 Zwierzęta świata: "Bezcenna 
przyroda" - serial przyrod 
prod. ang.; 

15.05 "Piąty zmysl" - film dok.; 
15.30 Przez lądy i morza - Miasta 

Mzabu; 
16.00 Studio 7 p~e; 

16.15 Kwant; 
17.15 Teleexpress; 
18.10 llIboratoriln1; 
18.30 Podróże po polsku; 
18.50 Magazyn katolicki; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 "Wysokie napięcie" - serial 

prod. franc.; 
21.35 Pegaz; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.30 BBC - WorId Service; 

PROGRAM" 
Panorama:7.30,16.30, 21.00,24.00; 
7.35 Rano; - .. 
8. 10 "Łebski Harry" - ser ial animow. 

prod. franc.- amer.; 
6.35 MalJłZYn TV śniadaniowej; 
9.00 " W labiryncie" - serial TP; 
10.00 C~ - Headline News; 
10.10 Język angiełski; 
16.40 Powitanie; 
17.00 Giełda; 

17.30 "Cudowne lata" - serial prod. 
USA; 

18.00 Program lokalny; 
18.30 Lokalny program wyborczy; 
19.00 ,,Znaki pokuty" - film dok.; 
18.30 Język francuski ; 
20.00 Studio sport; 
21.20 Sport; 
21.35 ,Prywatny areszt śledczy" -

"- Henryk Mam: 

PROGRAM I 
Wiadomo8ci:8.00,n .50,19.30, 23.05; 
8.10 Dzień dobry; 
9,10 Domowe przedszkole; 
9.35 Szkoła dla rodziców; 
10.00 "Rozkaz" - (2-ostalni 1- film fab, 

prod. radz.; 
12.00 AlJ'oazkoła; 
12.20 Ekonomika dla rplnika; 
12.30 "Chiny - krajobrazy i ludzie" -

serial dok. prod. węg.; 

13.10 Eko-Iego; 
13.35 Trudna historia; 
14.05 Religie i kościoły w Polsce; 
14.35 Jeśli nie Oxford, to co?; 
15.05 TV EclU<acyjna zaprasza; 
15.30 Uniwersytet Na..:zyciełski ; 

16.00 Studio 7 pr~e; 
16.15 Ci..:hcia; 
17.05 Język angiełski dla dzieci ; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Khb dobrej książki; 

18.05 "Napoleon" - serial prod. franc.; 
19.00 Reflex; 
19.15 Dobranoc; 
19,50 Wyborcze ABC; 
20.05 "Miasteczko Twin Peaks" - se-

rial USA; 
20.55 ABC ekonomii ; 
21.00 Polskie ZOO; 
21.10 Zapis; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.25 Wiersze na dzień dziewięlnBa-

ty; 
23.30 Wielki koncert Phila Colinaa (31; 

0.25 BBC - WorId Sarvice; 

PROGRAM" 
Panorama: 7.30,16.30,21.00,24.00; 
7.35 Rano; 
8.10 "Lucky lLJ<e" - serial anim prod. 

franc .... mer.; 
8,35 MalJłZYn TV śniadaniowej; 
g.OO "W labiryncie" - serial TP; 
1O.00C~; 
10.10 Język anglełskl; 

17.00 Dookoła świata; 
17.30 - 21.00 P<OIJ'8my regionalne; 
18.30 lokalny program wyborczy; 
21.20 Sport; 
21.30 "Oczy cziornyje" - recital; 
22.00 "Przygody dobrego wojaka 

Szwejka" - serial prod aus· 
triackiej; 

23.00 Obrazy, s/owa, dżwięki ; 

PROGRAM I 
Wiadomości: 8 .00,11.50,19.30; 
7.35 Wszystko o działce; 
8.10 Rynek - Agro; 
8.40 Na zdrowie; 
9.00 Ziarno; 
9.255"10-15; 
10.30 Język angielski dla dzieci; 
10.35 " Wojownicze żółwie Nirla" - se-

rial prod. USA; 
10.55 Kaliber '91; 
11.20 TV Koncert lyczeń; 
12.00 Z Polski rodem; 
12,40 My i świa~ 

13.00 "Siódemka" w "Jedynce"; 
14.00 Wal! Disney przedstawia: "Ka-

cze OfX)wieścj"; 

15.15 Czas rodzin; 
15.45 Klo się boi szkoly; 
16.55 Katol icki Magazyn Młodzieżo-

wy; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Z kamefll wśród zwierzą~ 

17.55 Magazyn kultmllny "Oko"; 
18.20 "Detektyw w sutamie" - ser ial 

prod. USA; 
19.15 Dobranoc; 
20.00 Polskie ZOO; 
20.15 "The Pied Pipper" - film lab. 

prod. ang; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.20 Sportowa sobota; 
23.55 "Konie Valdeza" - film lab. prod. 

franc.-włos. ; 

PROGRAM" 
Panorama: 7.30,16.30,21.00,24.00; 
7.35 Bellona; 
8.00 Ulica Sezarri<owa; 
9.00 Magazyn TV Sniadaniowej; 
9.30 Tygieł ; 
10.00 CNN - Headline New.; 
10.40 Tacy sami - progr. w języku 

mig.; 
11.00 Polska Kronika Filmowa; 
11.10 Akademia Polskiego Filrru "Trzy 

kobiety"; 
13.00 Zw ierzęta ŚWiata; 

13.30 Klub Yuppies?; 
14.00 Wzrockowa lista przebojów; 
14.40 Ekspres reporterów; 
15.10 Program dnia; 
15.20 Galerie - artyści; 
16.00 6 z 49 - teletumiej; 
16.40 "Pan wzywał, milordzie" - serial 

ang.; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Lokalny program wyborczy; 
19.00 Debiut '91; 
19.30 Malowane w Grenoble; 
20.00 "Acis i Galatee" - koncert symf.; 
21.20 Słowo na niedzielę; 

21.25 Bez znieczulenia: 
21.45 "Kennedy" - serial USA; 
22.30 Koncert na rzecz "Dziecięcej 

wioski " w Teatrze "Stu"; 23.30 
Kwial Mangoli i; 0 .05 Koncert na 

rzecz "Dziecięcej wioski"; 

PROGRAM I 
7.35 Program dnia; 
8.00 Tydzień; 
9.00 Tełeranek; 

10.00 Język angiełski dla dzieci; 
10.05 "Dzieci z Bullerbyn" - serial 

prod. azwedz.; 
10.30 ,.AI~ibla, kierunek na Mekluf -

serial dok. prod. hiszp.; 
n .oo Notowania; 

11.25 TV Koncert lyczeń; 
11.55 lolnierz nieznany; 
12.20 Teatr t.todego Widza; 
13.05 Szkola pod ŻBglami ; 

13.25 Dzieje kultury polskiej ; 
14 .25 Jak wam się podoba; 
15.05 Tełewizjer, 
15.30 W Starym Kinie: "Wolne du-

sze" - melodram USA; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Kabaretowa lista przebojów (1); 

18.10 "Synowie i c6ń<i " - serial USA; 
19.00 W ieczorynka; 
20.05 "Uśmiechy szczęścia" - serial 

USA; 
20.50 Sportowa niedziela; 
21.10 Piosenki z kabaretu O. lipiń-

skiej ; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.307 dni - ŚWiat; 

PROGRAM" 
Panorma:16.30,21.00,24.00; 
7.55 Przegląd tygodnia (dla nies/yaz.J; 

8 .00 Ulica Sezarri<owa; 
9.00 Film dla niesIysz.: "Uśmiechy 

szczęścia"; 

10.00 CNN - Headline Newa; 
10.10 Mag>zyn TV Sniadaniowej; 
10.20 Program lokalny; 
10.50 Magazyn przechodnia; 
11.00 Wspólnota w kulturze; 
11.30 ,Podróże w czasie i przestrzeni" 

- serial dok. prod. ang.; 
12.20 Zwierzęta wokół nas; 
12.35 Express Dimanche; 
12.50 Turniej - XV Mistrzostwa Europy 

Rycerzy; 
13.10 100 pytań do ... ; 
13.50 Muzyczne wizyty; 
14.10 "Oaktari" - ser ial prod. USA; 
15. warszawski Festiwal Filmowy; 
15.20 Poezje M. Pawlikowskiej Jasno-

rzewskiej; 
15.50 ,,Za chwilę dalszy ciąg progra-

rru" - progr. rozryw.; 
16.20 Program dnia; 
16.40 Rebusy; 
17.00 Studio sport; 
18.00 Bliżej świata; 

19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Galeria Dwójki; 
20.00 XIV symfonia Dimitra Szostakie­

wiem: 
21.20 "Niebo może zaczekać" - film 

fab. prod USA; 
23.00 Moda pod gwiazdami; 

PROGRAM I 
Wiadomości: 13.25,19.30,23.10; 
13.25 Język francuski (7); 

14.15 Język niemiecki (71; 
14.50 Język angielski In 
t5.30 Uniwerystet Na..:zycielski ; 
16.00 Studio 7 propontłe; 

16.15WZ; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Rock-express; 
18.00 Sportowy hi~ 

, 18.10 Kraje, narody, wydarzenia; 
18.50 ,,Alf" - serial USA; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 Teatr TV: "Aleksander Dumas 

"Keen" (1); 

21.50 ABC ekonomii; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.15 W iersze na dzień powszedni; 

23.20 BBC - World Service; 

PROGRAM" 
Panorama: 16.30,21.00,24.00; 
16.40 Powitanie; 
17.00 Gol; 
17,30 " lekarz też człowiek" - serial 

prod. ang.; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Lokalny program wyborczy; 
19.00 Ojczyzna-polszczyzna; 
19.20 Zapraszamy do "Dwójki"; 
19.30 Język niemiecki; 
20.00 Bez emocji; 
20.30 Reportaż; 

21.20 Studio sport; 
21.30 Z dziejów parlamentaryzmu; 

21.50 "Marie w błękitnym mmdu-
rze" - serial prod. franc.; 

23 .10 Teleklinika doktora A. Kaszpi­
row6kit:QO, 

PROGRAM I 
Wiadomości: 8 .00,11.50,19.30,23.10; 
8.10 Dzień dobry; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 To się może przydać; 
10.00 " Wielka miłość Balzacka" - se-

rial TP; 
12.00 Agroszkola; 
12.30 "Swiat chemii" - serial dok.; 
13.00 Fizyka; 
13.30 Chemia; 
14.00 "Przybysze z Malplanety"; 
14.35 "Przygody kapitana Remo" -

serial ani rn.; 
14.50 $ widkowie przeszłości; 
15.05 Telekornputer, 
15.25 Sezam; 
15.50 Klub Mid i; 
16.00 Stu:Jio 7 propom,e; 
16.15 Tik-Tak; 
16.40 "Bumsy" - serial prod USA; 
17.05 Język angiełski dla dzieci; 
17.15 Teleexpress; 
17.3 5 Raport w sprawie kultury 
18.00 Piłkarska kadra czeka; 
16.10 W Sejmie i Senacie; 
16.3 0 "Królik Buga przedstawia" - se-

rial anim USA: 
18.25 Wywiad tygodnia; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 "Czas służalców" - film fab. 

prod czech.; 
21.55 ABC ekonomii; 
22.00 Studio wyborcze; 

PROGRAM" 
Panorama: 7.3 0 ,16.30,21.00,24.0 0; 
7.35 Rano; 
8 .10 "Denver - ostalni dinozaur" - se-

ria l prod. amer.-franc.; 
8 .35 Mag>zyn T V $ niadaniowej; 
9 .00 " W labiryncie" - serial TP; 
10.00 CNN - Headline News; 
10.10 Język francuski ; 
16.40 "Pokolenie--serial USA; 
17.0 5 Przegląd kronik filmowych; 
17.35 .. Pod wspólnym dachem" - serial 

franc.; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Lokalne studio wyborcze; 
19.00 Ciebie, Bog> wysławiamy; 

19.30 Język angiełsk i ; 

20.00"Wyprowadzenie z aparatu" 
-rep.; 

21.20 Sport; 
21.30 Reportaż; 

22.00 " lorca - śmierć poety" - serial 
prod. hiszp.; 

22.55 Non stop kolor, 

PROGRAM t 
Wiadomości : 8 .00,11.50,19.39,23.10; 
8 .10 Dzi eń dobry; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.3 5 G i ełda pracy - gi ełda szans; 

10.00 "Dynastia" - serial USA; 
12.00 Agroszkoła; 

12.30 Teatr TV: ,,Antygona"; 
13.45 SzW<a szczęŚCia; 
15.30 Uniwersytet Na..:zyciełski; 

16.00 Studio 7 propom,e; 
16.t5 Trzy, cztery ... start; 
16.55 Studio sport; 
17.15 Teleexpress; 
19.00 Z ielona linia; 19.15 Dobranoc; 
19.5 0 Wyborcze ABC; 
20.05 "Dynastia" - seria l USA; 
21.00 ABC ekonomii; 
21.05 lme kino; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.35 BBC - World Service; 

PROGRAM " 
Panorama: 7.30,16.30,21.00,24.00; 
7 .35 Rano; 
8 .10 "Ulisses" - serial ani m prod. 

fmnc.-8mer.: 
8 .35 Mag>zyn TV śniadaniowej; 
9.00 " W labirync ie" - serial TP; 
10.00 CNN - Headline Newa; 
10.10 Język niemiecki; 
16.40 Powitanie; 
17.00 Ekostres; 
17.30 "MA.SH" - ser ial prod USA; 
18.00 Program lokalny; 
19.30 Język angi ełski ; 

20.00 Reduta; 
21.20 Sport; 
21.30 "Twarzą w lwBrz" - serial prod 
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Taki sklep jest w Łomży tylko 
jeden! Tam, w każdy dzień 

tygodnia, nawet w niedzielę, od 
6.00 do 22.00 można kupić 

wszystko. W określeniu 

"wszystko" nic ma przesady. Na 
półkach supermarketu znajdują się 
w rozmaitym asortymencie towary 
spożywcze, przemysłowe, 

sanitarne, kosmetyczne, szkło 

użytkowe i ozdobne, elektronika. 

Grand-market 
może wziąć do ręki, obejrze 
zapoznać się z ich zaletami 
zdecydować na kupno. Nie mUl 
stać w kolejce, by tylko dowiedzi 
się o ich przydatności iwysoku 
jakości. 

Potrzebne zakupy można więc 
zrobić w jednym miejscu: w 
"Grand - Markecie" przy ul. 
Reymonta 3. Nie trzeba biegać po 
"Manhattanie', do innych sklepów; 
tu, w jednej sali oszczędzając czas 
i pieniądze na bilety MPK, 
nabędziesz to, co ci potrzeba. 

Kierownictwo sklepu pamiętało 
nawet o czworonożnych przyja­
ciołach swoich klientów, kotach i 
psach (proponuje im specjalne 
pożywienie). 

Dużą zaletą jest samoobsługa. 

W "Grandzie" jak prawic nigdzie 
teraz, ufa się klientom. Gustownie 
wyeksponowane towary każdy 

HURTOWA SPRZEDAZ 
DROBIU 

kurczaki, kury, indyki w catości 
i w paczkowanych porcjach. 

MR020NKL 
flaki, py y z mięsem, ziemniaczane, fasolko po 

bretońsku, bigos, kotduny, 
mrozone owoce i warzywa. 

ODY W SZEROKIM WYBORZE, 
Ceny obnizone jUl po raz drugi. 
ŁOMłĄ Ul. NOWOGRODZKA 157 

(budynek Pracowni Konserwacji Zabytków W podwórku). 
ZAPRASZAMY w godz. od 7.00 - 18.00 

~ KONTAKlY 

1(-1178 

W tym sklepie nic ma zresz\ 
nigdy kolejek. Miłe panie zaws~ 
obsługują trzy kasy i nawet l 

godzinach handlowego szczytl 
każdy zostanie sprawnie i szybki 
obsł użony. 

Właścicielem "Grand 
Marketu" jest spółka "ELMEB" 
Ta sama spółka prowadzi sklq 
meblowy z wyrobami najlepszyci 
producentów krajowych 
zagranicznych (ul. Wojs ki 
Polskiego 69, czynny od 7.00 dl 
17.00), a także szkolny ba! 
(uI.Bernatowicza) z herbat~ 

bezkofeinową kawą, bułkami 

hamburgerami i hot-dogami dl! 
uczniów pobliskich szkół. 

Spółka "ELMEB", którą kieruj, 
Waldemar Saniewski i Zdzisł .. 
Kurkowski, serdecznie zaprasza do 
swoich placówek. 

"OHRUSZEH" 

Łomzo. 

ul. Wojsko Polskiego 53. 
tel. 169-858 

Zatrud ni m todyCh, doświadczonych piekarzy 
w nowoczesnej p iekarni. 
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7.00 "That Sinking Feeling" (86 
min.) " kom.; 

9.00 "London Melody" (72 min.) -
Iilm muz.; 

11.00 "Hamlet" 013 min.) ­
adaptacja dramatu; 

13.00 "Jet Storm" (87 min.) - lilm 
sens.; 

15.00 "Blueberry Hill" 188 min.) -
drama\; 

17.00 ,fleth Lives" 195 min.) ­
komedia; 

19.00 "A Dry White Season" (112 
min.) - drama\; 

21.00 "The Sewn Percent 
Solution' 1113 min.) - kom.; 

23.00 ,punchline" 1118 min.) - kom.; 
1.00 "Field ol Horror" 195 min.) -

przygodowy; 
3.00 "The Dark Side' (86 min.) -

thiller; 

PIĄTEK 11.10 

7.00 "The King Jazz" 160 min.l -
lilm muz.; 

9.00 "The Incredble Journey" 177 
min.) - lilm lab.; 

11.00 "Dono.llan·s Brain" 183 min.) -
Iilm sience-liction; 

13.00 "Fletch Lives" 195 min.) -
kom.; 

15.00 ,,And God Created Woman" 
(91 min.) - lilm Vadima; 

17.00 "China Girr (89 min.) ­
przygod.; 19.00 "Je Suis le 
Seigneur du Chateau" 187 
min.) - drama\; 

21.00 "Ghostbusters" 1110 min ). 
23.00 "The Rose and the Jack~1" 

195 min.) - dramat; 
1.00 "Friday the 13th" (85 min.) -

horror; 
3.00 "The Haunting ol Sarch 

Hardy" 188 min.) - lilm 
sens8C.; 

SOBOTA 12.10 

7.00 "Love Me Tonight" (85 min.) -
kom. muz.; 

9.00 "Filmy Disney'a; 
11.00 "Tommy" 1107 min.) - rock 

opara; 
13.00 "Branda Starr" 187 min.) -

lilm przygod.; 
15.00 "Star Trek IV' 1117 min.) - lilm 

science-liction; 
17.00 "Distant Thunder" \109 min.) 

- dramat; 
19.00 "Twins" 1102 min.) - komedia; 
21.00 "Crimes and Misdemeanors" 

1104 min.) - lilm Woody 
Allena; 

23.00 "The Mighty Quinn" 195 
min.) - lilm krymin.; 

1.00 "Nightclub Spaciar - tylko dla 
dorosłych; 

3.00 "Colors" 1116 min.) - thiller' 
5.00 "Le Chemin Perdu" \101 min.) 

- drama\; 

NIEDZIELA 13.10 

7.00 "Le Tonnere de Dieu" (85 
min.) - dramat; 

9.00 "Filmy Disney'a; 
11.00 "Return to Snowy River" (95 

min.) - melodramat; 
13.00 "His Girl Friday" 192 min.) -

komedia; 
15.00 Filmy Disney'a; 
17.00 "Heartbreak Hotel" 193 min.); 
19.00 "De Kassiere" 1115 min.) -

thillar; 
21.00 "Wait Until Spring, Bandini" 

1101 min.) - dramat· 
23.00 "The Forgotten" (91 min.); 
1.00 "Le College File" 177 min.) ­

komedia; 

PONIEDZIALEK 14.10 

7.00 "Supardad" (95 min.) -

komedia; 
9.00 "King Lear" 191 min.l ­

dramat; 
11.00 "Le Quai des Brumes" 191 

min.) - melodramat; 
13.00 "Coast to Coast" 196 min.) -

lilm przygod.; 
15.00 "She Devil" 194 min.l -

komedia; 
17.00 "rm No Anger 187 min.l -

komedia; 
19.00 .. The Seven Percent 

Solution" 1113 min.l -
komedia; 

21.00 "Punchline" 1118 min.l ­
komedia; 

23.00 "Personds" 1100 min.) ­
thiller; 

100 "Capone Behind Bars" 193 
min.) - Iilm sensac.; 

3.00 ,Jm Gonna Git You Suckar 
185 min.) - komedia; 

WTOREK 15.10 

7.00 "La Cina E Vicina" 1110 min.) 
- komedia; 

9 .00 "Donovan's Brain" 183 min.) -
111m science-liction; 

11.00 "The Seven Percent Solution" 
1113 min.) - komedia; 

13.00 "Beaches" 1118 min.) -
komedia; 

15.00 "I'm Gonna Git You Suckar 
185 min.l - komedia; 

17.00 "Coctail" 199 min.); 
19.00 "Ghostbusters" 1110 min.); 
21.00 "Best ol the Best" 197 min.l; 
23.00 "Fields ol Honour" 195 min.) 

- lilm sensac.; 
1.00 "This Must be Belgium" 199 

min.) - komedia; 

ŚRODA 16.10 

7.00 "The Incredible Journey" (77 
min.) - komedia; 

9.00 "II ifs Tuesday, This Must be 
Belgium" 199 min.) -
komedia; 

11.00 "Teresa Venerdi" 190 min.) -
komedia; 

13.00 "Best ol the Best" 197 min.) -
dramat; 

15.00 "Crimes and Misdemeanors' 
1104 min.) - lilm Woody 
Allena; 

19.00 .. Honey, I Shrunk the Kids" 
1100 min.) - komedia; 

20.45 "Captain Nevman, MD: 1126 
min.) - komedia; 

23.00 "Playboy Inside Out 2" 180 
min.); 

1.00 "The Best ol the Best" 1109 
min.) - dramat 

3.00 "Memories ol Me" 199 min.l ­
lilm obyczajowy; 

INa/clelcawsze wydarzenia 
sportowe od 10 do 16 

paździemilul} 

21.00 Piłka nożna; 

22.30 Boxing; 

PIĄTEK 

17.00 Wyścigi samochodowe 
IMeksyk); 

21.00 Boxing; 

SOBOTA 

9 .30 Mistrzostwa Anglii w karate' 
17.30 Suparcross IGrenoble); , 
23.00 Mistrzostwa Anglii w karate; 

NIEDZIELA 

10.30 Magazyn sportów 
motorowych; 

23.00 Siedem dni w sporcie; 

PONIEDZIALEK 

13.00 Finał Nistrzostw Europy w 
siatkówce mężczyzn; 

18 .30 Motocross lHolandia); 

WTOREK 

13.00 Finał Nistrzostw Europy w 
siatkówce kobiet; 

17.00 Piłka nożna; 

ŚRODA 

18.30 Mistrzostwa Świata w 
chodzie kobiet; 

21.00 Suparcross IGrenoble); 
22.00 Karate; 

Codziennie: "Bajki bez słów" -
6.30 oraz 10.30 ; 

Filmy rysunkowe - 6.30; 

INa/cielulwue filmy od 10 
do 16 ~ździ~milca} 

CZWARTEK 

18.30 "WyalI Earp' - western 
lseriall; 

PIĄTEK 

18.30 "Wysil Earp" - western 
lseriall; 

SOBOTA 

23.00 "Tarzan" - Iilm USA; 

NIEDZIELA 

17.30 "Świa~ jUtro" J magazyn 
religiJny; 

20.00 ,puzzle" - film fab. USA; 
, , 

PONIEDZIALEK 

15.00 "Znani ludzie prezenl~ą 
swoje teledyski"; 

WTOREK 

18.30 "Wyatt Earp" - western 
lseriall; 

ŚRODA 

18.30 "WyalI Earp" - western 
lseriall; 

INajcielcwasze filmy w 
programie od 10 do 16 

październilca} 

CZWARTEK 

8.30 Wiadomości; 
9.05 "General Hospital" - serial 

USA; 
14.25 "General Hospital"; 
00.50 ,,Make-up and Pistolen" -

krymina~ 

PIĄTEK 

8 .30 Wiadomości; 
9 .05 "Generai Hospital" - serial 

USA; 
14.25 "General Hospital"; 

SOBOTA 

10.00 Film niemiecki; 
16.15 Program dla młodzieży 

Izabawa z telewizyjnym 
pilotem); 

NIEDZIELA 

11.05 "Borjur Katherin" - film; 
16.15 Program dla młodzieży 

Izabawa z pilotem); 

PONIEDZIALEK 

9 .00 Wiadomości; 
9 .05 "Generai Hospilal" - serial 

USA; 
14.25 "General Hospital"; 

WTOREK 

9 .00 Wiadomości ; 
9.05 "General Hospital" - serial 

USA; 
14.25 "General Hospitar; 
21.15 "Bei Anrul Mord" - film USA; 

ŚRODA 

9 .00 Wiadomości; 
9 .05 "General Hospital" - serial 

USA; 
14.25 .. General Hospital"; 
20.15 "Hunte( - lilm krymin.; 
00.55 .. Hunter·; 



ZARZĄD SPÓLDZIELNI 
. MIESZKANIOWEJ 

"PERSPEKTYWA" 

W LOMZY, 

informuje cz~onków Spó~dzielni i zainteresowane 
osoby. ze od dnia 1 października 1991 r. zmieni~a 

się siedziba biura Spó~dzielni na ul. Kazańską 1. 

PONADTO ULEGt zmianie tel. centra la 24-91. 

To więcej nil dach! 
"COSSTER" Usługi budowlane 

ŁOMZA ul. Jatkowa 50 

DOMY - SKLEPY - WNĘTRZA 
K-2'}3 

MEBLE ..,:,j~(~,~ J~ 
( " ~ (~ 

EKARZE 
STOMATOLODZY 

OKRąCOWA SPÓLDZIELNIA 
MLECZARSKA W PIA,TNICY, 

- IMPORT­
NIEMCY 

- oryginalne wzory -
perfekcja wykonania 

oraz 
Barbara i Andrzej 

MAJEWSCY 

pieca państwu mleko o najwyzszych parametrach 
pochodzące z 10 wybranych. wyspecjalizowanych 

- komplety 
wypoczynkowe 

gospodarstw rolnych. 

Informujq o przeniesieniu 
gabinetu 

z ul. Zeromskiego l 
na 

ul. Moniuszki 16/53. 8p. 
oraz o zmianie numeru 

telefonu 
na nr 160-862. 

1<-1237 

KUP MLEKO PROSTO 
OD KROWY 

Z OSM PIĄTNICA, 
a przekonasz się. 
ze jest najlepsze. 

POLSKIE TOWARZYSTWO 
TURYSTYCZNO-KRAJOZNAWCZE 

W Łomży, 

og~asza przetarg nieograniczony na uierzawę obiektu 
przy ul. Wojska POlskiego 1. o ~ącznej pow. 220 m' 

parter - 140.5 m' (obecnie Sklep spozywczo­
przemys~owy) 

piwnica - 80 m' (z przeznaczeniem na hurtownię 
lub magazyn) 

cena wywo~awcza ca~ości - 55.000 z~. za 1 m2 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo~awczej 
nalezy wp~acić do kasy PTTK ul. Gie~czyńska 1. tel. 47-18 

lub na konto NBP tomza Nr 45001-18571-132. 

Przetarg odbędzie się w dniu 22 października 1991 r. o 
godz. 11.00 w piwnicy lokalu w tomzy 

ul. Wojska Polskiego 1. 

Zastrzega się prawo uniewaznienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

~KONTAKlV 

- kanapy dwuosobowe 
MEBLE 

OD l PAŹDZIERNIKA W ŁOMZY 
WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ 

GIEŁDA: 
samochodów osobowych. cięzarowych. cia.t]ni.,ów 

maszyn rolniczych i części zamiennych. 

CZYNNA W KAŻD4 NIEDZIELĘ 
Do grudnia bezp~atna. 

tOMZA ul. Nowogrodzka /targowica/ 

AGENCJA INICJATYW LOKALNYCH FUNDACJI 
INICJATYW SPOŁECZNO-EKONOMICZNYCH 

organizuje szkolenie nI. ·Podatkowa księga przychodów 
i rozchodów z uwzględnieniem rozliczeń rocznych oraz 

podatek dochodowy i obrotowy w 1992 r: 
21 października w godz. od 14.00 - 20.00. 

tomza. ul. Wojska Polskiego 17 /I piętr%~~ tel. 34-92 
Tylko 100 tys. zł. Ilość miejsc ograniczona. 
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PODWÓJNY SUKCES 

Pewne zwycięstwa "Olim­
plt i LKS umocniły oba 
nasze zespoły w ligowej ta­
beli . Zambrowianie są sku­
teczniejsi szczególnie na w ł a­
snym boisku , grają widowi­
skowo, strze l ają d u żo bra­
mek. Pa ra napastni ków Cud­
noch - Stal1czyk jest groźna 
dla naj lepszych zespoł ów. W 
meczu z "Narwi ą" Ostro­
ł ę ka duet ten zdobył t rzy 
bramki. Swoją bramkę, po­
do bnIe Jak tydz if't\ temu w 
Piasecznie, zdoby ł także .J a­
strzębski. C haotycz na r po­
łowa meczu wynikała cbyba 
ze zmia n w ustawieniu dru­
żyny, wymuszonych brakiem 
od suni ętego o d gry T y koc­
kiego. W drugiej części wszy­
stko ułoży ł o s ię już po myśli 

gospodarzy. Gdyby pi ł k arze 

"Olimpi i''-pot rafil i grać uważ­
niej i skuteczn iej w meczach 
wyj azdowych mieliby pewne 
miej sce w czoł ówce li gowej 
stawki . 

~'l a.rsz w górę t a beli ko nty­
nu uje ŁKS. Obawia no się w 
Łomży meczu w Suwałkach . 

"Wigry" to zespół doświad­
czony, od d łu ższego cza u 
graj ący w nie zm ientonym 
składz ie, w tym sezonie do­
datkowo wzmocn iony fl irtu­
jącym z "J agie ll onią" To­
maszem G iedrojciem . Począt­
kowo nie zanosiło s ię na suk­
ces . W 10 m in icie Wądołow­

ski wybi ł p iłkę z li nii br a m­
kowej , ratuj ąc przed u t ratą 

gola , By ł to wszakże j e­
dy ny t rud ny moment, ł omży l]­

skiej defensywy. ŁKS kont ro­
l ował przeb ieg gry i groźn ie 
kon tratakował. Ko lejny do­
bry mecz rozegrał Woj ciech 

Kowalski . Tydziell temu . .1 i , 

kręci ł" obroń cami Wa rsza\\ ­
skiej "Legii", teraz zdobyl 
dw ie b ramki, w ty m pierw­
szą. mającą wpływ na p rz" 
bieg gry i kOlkowy rez ulta t 
Po przerwie ,,' ,Vigry" ni pu 
stannie atakowały dążąc ck , 
wyrównania. J ednak łomży ­

niacy bronili się bardzo sku ­
tecznie. Osta tnie dzi es i ęć mI­
nut , to despera ckie a tak i su­
walczan, którzy zapomnie li o 
obronie i odsł on ili s i ę . ŁKS 

skwap li wie to wykorzysta I ; 
naj pierw po kontrze i strzal" 
Kowalski ego podwyższy ł na 
2:0, a na minutę przed kOlko­
wym gwizd kiem Ad am Pi ątek 
pięknym st rza łem z 20 nle­
t ró w w "okienko" suwalskiej 
bramki przypieczętował s llk­
ces. \V nadchodzących kolej­
kach ŁKS spoty kać s i ę będzi e 

z d r u ży n ami z dołu tabeli . 
J est więc za nsa powiększe­

ni a punktowego dorobku . 
W lidze ok ręgowej dohrz, 

sp isuje się "Wa rmia" C, ril­
j ewo. G łównym rywa lem gl '1-

j ewian w zmaganiach o po­
wrót do grona trzecioli gow­
ców jest d ruga d r u ży na bia­
ł ostockiej "J agiellonii". T a k, 
o powrót , bowienl ni ewielu 
kib iców chyba już pamięta , 

że ,, \'Va rmia" by ł a pierwszym 
zes po łem z naszego wOJe­
wództwa, który gra ł w III 
li dze . W Grajewie j est am­
bitna dr u żyn a, klub posiad a 
ni ez ł e warunki fi nansowe, za­
rządzając p rzekazaną prz", 
m iasto targow i cą· 

i'vloże w ięc "VVarnlia" na­
w i ąże do tradycji już w ty m 
sezo nie? 

JAN AUT 

Sczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

OJCA i TEŚCIA 

państwu Jolancie i Bolesławowi DEPTUŁOM 
składają Dyrekcja i współpracownicy 

Muzeum Okręgowego w Łomzy. 
";- 227 

lt~gD~I'I_1l 
WYROB PIECZĄTEK błyskaWicznie , W 
Łomży ul. Polowa 45 tOom Te- chnikal. 

K- tttt 
KWALIFIKOWAl'łO SADZOl'ł<1 TITA­
NIA, OJEBYN ze Szkółk i W Ostrow i 
Mazowieckiej, tel. Ostrołęka 66 643, 
po t8.00. 

K- tt76 
KWALIFIKOWANA SZKOŁKA poleca 
selekcjonowaną porzeczkę OJEBYN, 
TITANIA oraz drzewka owocowe. 
Zapewniamy konkurencyjne .ceny. tra~ 
nsport. Marek KAJKOWSKI, Zabin 63a, 
leI. 4 t, k.lOstrołęki . 

K- tt46 
MIESZKANIA, domy, dZiałk i - kupno, 
sprzedaż. Ogłoszenia i reklamy 
Rzeczpospolita, Gazela Wyborcza, 
Express, TOP, Gazeta Związkowa 
tChlcagol. "TYTAN" Łomża, Polowa 45 
tOom Technikal, tel. 64-78, 169-915. 

K- tt93-0 
BUDYNEK pięt rowy do wynajęcia 
(biura. hurt), Łomża ul. Polna 37b, 

K-1202-00 
KWALIFIKOWANA SZKOŁKA poleca 
porzeczkę OJEBYN, TITANIA. ZAPE­
WNIAMY KONKURENCYJNE CENY, nie 
oprocentowany kredyt towarowy 
spłacany po trzecim roku. sadzenie 
med18niczne. transport . Józef MAJKO ­
WSKI, Ostrołęka, tel. 66-167. 

K-1062 
SPRZEDAM młocarnię szerokomłotną 
<OAM=A) używaną w bardzo dobrym 
s tanie. Stanisław BATALION. Czapl ice, 
gm. Łomża 

K-1238 
SPRZEDAM sadzonki czarnej porze~ 
Czkl OJEBYN i TITANIA. Wiadomość 
Zarri:>rów, tel. 47 -48 . 

K-1255 
SPRZEDAM dzialkę budowlaną o pow. 
24 ary w Kupiskach Starych. Łomża, 
leI. 168-908. 

K-1239 
WYDZ IERżAWIĘ lokal na działalność' 
·'a,xiel. hurt, usługi (przy Blaszaku). 
"_Omla tel . 169-137. 

K-1240 
I\NIO sprzedam Fiat 126p t19811. 

Łomża ul. Poznańska 1t9c/3 po 15.00. 
K-1241 

SKORY TURECKIE do hurtu po 
1 000 .000 zł . Zarri>rów ul. Gru­
nwaldzka 2/ 45. 

K-1242 
SPRZEDAM Star-28 w całości lub na 
części. Wiadomość: Rakowo~8oginie 
29, gm. Piątn ica. Mi rosław 
TARASZKOWSKI. 

K-1245 
SPRZEDAM. nową skrzynię ładtnko­
wą z plandeką do Siara 1142: tarcicę 

dęoową suchą 3 m~ eternit czerwony 
95 szt . Łomża, te l. 169-270 po 18.00. 

K-1248 
VIDEOFILMOWANIE Łomża, ul. 
Bawełniana 26, 

K-1249-0 
DOM TECHNIKA NOT w Łomży: język 
angielski dla zaawansowanydl. dzieci 
(I I IV kU podstawowy sobotnio-nie-

dzielny. niemiecki podstawowy i śre 
dni. tel 64 72. 

K-1250 
SPRZEDAM M-4 w Zambrowie, tel. 
38-32 tpo 16.001. 

K 1251 
SPRZEDAM gospodarstwo rolne wraz z 
budynkami 115 ha, w tym las, łąki), w 
Chletiotkach Nowych 24, gm. Zawady, 
woj . Łomża, Bogdan SOBOL1EWSKI. 

K-1253 
LEK SPECJALISTA ginekolog położnik 
Marek WIKARSKI, ponie-dzialek, 
wtorek, czwartek od 16.00. Ostrołęka. 
Insurekcyjna 3 (centrum miasta obok 
targowiska), tel. 50-80. 

K-1259-0 
SPRZEDAM pole (3,60 hal. Konarzyce 
69. 

K-1260-0 
SPRZEDAM pole (3,60 hal, Konarzyce 
30. 

K- 1261-0 
ZNICZE - Zabielsk i, Jakać Stara 30, 
gm Sniadowo, 

K-1262 
HURTOWNIA WyrobóW Pończo­
szniczych. Łomża. Al. LegionÓW' 97. tel. 
38-43 . Oferuje' rajstopy, skarpety, 
włóczka. Zapraszamy w godz. 10-18. 

K-1256 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną t490 
m2) w Ost rołęce. Wiadomość: Łomża. 
tel. 168-232. 

K-1265 
SPRZEDAM M 5 172 m21 w Zam­
browie. tel. 44-29. 

K-1268 
SPRZEDAM M-5 tok. 80 m21 w Łomży, 
tel. 169-449. 

K- 1269 
SPRZEDAM szlifierkę przyścienną do 
lastr ika; prasę hydrauliczną do tryli­
nki . Łomża. Poznańska 1548 
(7.0 0 -15.00l. 

K-1272 
AGREGAT prądotwórczy o mocX 45 kW 
nowy - sprzedam Wiadomość: Zelechy 
21. 18-4 21 Piątnica, wci. Łomża, 
LEWKOWSKI. 

K-1270 
SPRZEDAM dom w Łomży, tel. 58 -25. 

K-1274 
SPRZEDAM silosy zbożowe szt. 2, o 
pojemnościach 150 l Stefan MILEWKI, 
Wd2iękoń II 3 4, k./Zambrowa 

K-1276 
SPRZEDAM atrakcyjną działkę 
budowlaną w Łomży, tel. 65-62. 

K-1277 
SPRZEDAM nową sypialn ll~ niemiecką i 
b iałą ladę sklepową. Łomża, tel. 53-72. 

. K-1279 
SPRZEDAM dom, budynki gospoda­
rcze, działkę 24 ary. Kupisk i Stare 158. 
Łomża, tel. 17-81-89. 

K-1280 
DOMU lub mieszkania !XJSzukuję do 
wynajęcia. Łomża, te l. 55-47 w godz. 
9.00-17.00. 

K-1280 
CZYSZCZENIE dywanów. Sprzątanie 
lokali mieszkalnych i usługowych 
"CRISTINE SERVI CE" Łomża, 168-23 8. 

K-1278 

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 

ca 200 m2 

oraz pracowników poszukuje PPH "Opakos" 
na uruchomienje Odzjatu Hurtowni 
artykutów papierniczych w tomzy, 

OFERTY ZGŁASZAĆ , 
Ostrotęka. ul. Wesota 70. tel. 31 - 09 

Wszystkim którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze naszego kochanego 

MEZA. OJCA I DZIADKA 
Śp. Ka~imierza STANIURSKIEGO 

serdeczne podziękowania składa 
zona. dzieci i wnuki. 

";- 1266 

.,KONTAKTY" Tygo dnik Ł omżynski , 18-400 Łomża , Alej a L egionów 7, tel. 42-4 3, 42-44, 57-11 . 
Red aguje zespół:. Joanna GospOdarczyk , Ga bor L orin czy ( fo to reporter), Alicj a Niedżwie#<.a, Gabriela Szczęsna , M aria T ocka , 
Władys ław T ockl ( redakto r naczelny) . 
St ale współpraC Ują : T eresa Adam o wska , Adam D obronski , M aciej Grygu c, S ta nis ław Kędzielawski , Krys tyna Micha lczyk-
-Kondra towicz , Jan O niszczuk, Wies ław Wenderlich . _ 
Ma teria łów nie za m ó w;onycJ1 redakcj a nie zwraca o raz zastrzega sobie prawo dokonania skró tó w . 
Wydaw ca: , Gra tis" - Sp o lka z 0 . 0 . Ł omża, Aleja L egionów 7. 
S kł a d : AUH " Prima" & L aser ST udio ul . SienkIewicza 3, B ia lys tok , tel. 435-525 . 
DI1Jk : SPPP " Pogon" w Białyms toku , ul . Mickiewicza 56. . 
Og łoszeni a przyjmuje B iuro Rekl am i Og ł osze li " K O NTAKTO W " , 18-400 Lomża. A lej a L eg io nów 7 , t el. 4 2-4 3 . 
Za tresć ogłoszen redakcja n ie p onosi oapowiedzialnosci . 
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~ KONSZACHTY ~ 
Słownik 

polityczny 
DYPLOMATA - pracownik służb zagranicz­

nych. Nazwa pochodzi stąd, że kandydatom do 
owych służb zadaje się pytanie: " dyplom mata?". 
Dawniej chodziło o dyplom WUM-L-u, obecnie o 
dyplom KUL-u. 

DYSKUSJA - spotkanie towarzyskie w celu 
ponarzekania na całokształt. 

DYSPENSA - zmuszenie Pana Boga do p rzy­
mknięcia oczu. 

DZIADOSTWO - tzw. "okres przejściowy" 
między socjalizmem realnym, a kapitalizmem 
nierealnym. 

DZIALACZ - cz łowiek, który nie nadaje się 
już do niczego, poza przekonywaniem innych o 
tym, że j est wybitny. 

DZIENNIKARZ - cz łowiek żyjący z przekrę­
cania wszystkiego, co usłyszy. 

DZIEWICTWO - największy skarb każdej ko­
biety. Jedyny mankament tego skarbu to fakt , że 
klucz od niego posiada każdy mężczyzna . 

DZIWKA - kobie ta uważająca, że nie wszyscy 
mężczyźni przypominają senatorów. 

DZWONNICA - stacja przekaźnikowa małej 
mocy. 

EGZEKUTYWA - dawniej kilka osób siedzą­
cych pod portretem Lenina i decydujących o 
wszystkim. Obecnie, portret zastąpił krzyż , a 
decyzje - pobożne życzenia. 

EGZORCYZMY - s traszenie kropidłem du­
chów minionej epoki w lokalach użyteczności 
pu blicznej. 

EKONOMIA - nauka wyjaśniająca, dlaczego 
wszystkie nasze dzialania gospodarcze są chy­
bione. 

EKSMISJA - wygaśnięcie umowy najmu spo­
wodowane polityką czynszową państwa. 

EKSPERT - facet doradzający rządowi jak 
przyśpieszyć spieprzenie wszystkiego. 

EKSPONAT - coś do oglądania. Na przykład 
Polska w Europie. 

EKSTRADYCJA - p owrót do kraju , pozwala­
jący zaoszczędzić na bilecie. 

ELEGANCJA - dawniej frak. Obecnie nieogo­
lon a broda, albo opinająca brzuch dwurzędówka. 

ELEKCJA - wybór prezydenta na zasadzie 
mniejszego z ła. Jeśli wierzyć kampaniom wybor­
czym, w ostatnich wyborach prezydenckich w 
pierwszej turze odpadł face t chory na śpiączkę, 
a do d rugiej tury przeszedł handlujący kokainą 
szpice l i awanturujący s i ę przygłup. 

ELEKTRYK - nie mylić z elektem. Człowiek, 
który oświetlił Belweder. 

~ KONSZACHTY ~ 
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KRZYZÓWKA 
POZIOMO: l ) ptak miesz kający w budkach, 6) 

ryba naszych a kwenów , 9) w parze z Cy rylem , 10) 

klub sportowy z Lap lub Szczecin a, '11 ) nad literą 

"i" , 14) po ręczen ie na wekslu, 15) pólwysep z J a łtą , 

16) cios, 17) sp in , 18) s ł ynny kurort belgij ski , 20) 

kawałek prostego grubego d ru tu , 21) wstrząs , 22) 

obóz jen iecki w czasie 11 woj ny św i atowej , 24) utwór 

C hateaubri a nda , 25) in teresuje ko la rza po zako llcze­

niu etapu , 26) l eśn i czówka K,l. Gałczytlsk iego , 27) 

droga bita , gościniec. 

PIONOWO: 2) knowanie, 3) symbol natchn ienia 

poetyckiego, 4) wyspa ko lorowa, 5) deresz , siwek, 

6) wymówka , 7) duch podziemia , op iekun kopaln i 

i skarbów , 8) zna k Zodiaku.' 10) sp rawca porwa­

nia pięknej Heleny, 12) rodzaj druku wykonanego 

t ~cJlniką wklęsłą , 13) konopie manilijsk ie, 15) gra 

z kulami i słu pkami , 17) I'Ozb ij a s ię o i zb i cę , 18) 

wierzchni strój , 19) eodak, 20) owoc, wynik , 
• • o 

21 ) 

samochód c iężarowy naszej produ kcj i, 23) wymarły 

przodek byd ł a domowego, 24) doniosły czyn. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsy łać w ciągu 7 

dni od daty ukazani a s ię tygodnika n a adres 

r e dakcji: 18-400 Łomża , Al. Legionów 7. 

NAGRODY: 
500.000 zł 

oraz 10 książek 

ROZWIĄZANIE KRZVZÓWKI 

ZNR38 

POZIOMO: skra, obora. Trent , Asan. e tat, 
s tQpa. palant , kar. barka . napó r , Spa. Ażajew, 

ka par . j ura, Aram, kade t, radar , nota. 
PIONOWO: yst ep. kI,tal', ,.Real". antaba, 

bat. osęka, RRpa. Amara. stróż, napal' , kra­
j an. ..Oskar" . napad. be re t. para. judo, wata , 
runa . 

Nagrody wylosowali: STANISLAW BOKI­
NIEC z Burzyna 500000 z ł oraz ks i 'lźk i: JANINA 
BIELAWSKA z Piątnicy. IRENA CHELSKA z 
Zambrowa, WACLAW DMOCHOWSKI z Kulesz 
Kościelnych , MALGORZATA GRABOWSKA ze 
Szcz llczyna, REGINA JAŹWIŃSKA z Brzez iny, 
DANUTA KRASOWSKA z Lap, LUCYNA KU­
LESZA z Zlotego J abłka , ANDRZEJ OLENDER 
z Lomży, JOLANTA PAWLOWSKA ze Szcze­
pankowa i BOŻENA RYTEL z Burzyn a. 

P ani BEATA GRABOWSKA , n aczelnik UP-T 
w Burzynie . w którym zdobywca g łównej nagrody 
naby l .. Kontakty". otrzyma premię w wysokości 

100 tys , z l otycł1. 

Serdecznie gratulujemy. Po odbiór nagród pje­
ni ężnych zapraszamy do redakcji. ks i ążki wysy­
lamy pocztą . 

100.000 ZL DLA SPRZEDAWCY 

.. KONTAKTÓW" 

Uwaga Czyte lnic y! Pl'zy pl'zysy ł aniu rozwiąza li 
krzyżówe k prosimy o p od a nie nume l'U kiosku. s kle p u 
bądź innego punktu , w któ rym zostal na byty e g­
zempla l'z I. K o nta któw·· . Sprzedawc a . kt,ó ry miał ta k 
szczęśliwą ręk ę, że jego klie nt , a nasz c zyt.e ll1ik wylo­
sowa ł g łówną nagrodę, otrzyma premię w wysokości 
1 00 t.ys, z l. 
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